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.Nowa Reforma" w ychudzi codziennie, z w yjątkiem  N iedziel i Świąt uroczystych. 

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

Na prowincji, z przesyłką pocztową 
W Państwie Niemieckiem . . . .
W miejsen .  .................................
Do Włoch, Francyi, A nęlii, Belgii, 

Szwajcaryi, Turcyi i innych krajów

rocznie: półrocznie : Kwartalnie:
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miesięcznie:
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Pojedynczy numer kosztuje 1 0  crntow, z przesyłką pocztową 1 3  centów.
P re i iu m e ra tę  p r z y jm u je  s ię  tyllco  za  c a ły  m ie s ią c .

Lifty z pieniędzmi i przekazy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad­
syłać franco  do Administracyi Nowej Reform y  w Krakowie. — L is ty  reklamacyjne nieopieczę- 

towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów  nicfrankowanych  nie przyjmuje się.
J łęk o p is tn ó w  n a d s y ła n y c h  lłe d a le c y a  n ie  zw ra c a .

Adres R ed ak cyi I A dm inistracyi: U lica hh. Jana Nr. 13. REFORMA
P i e n n  m e r a f  ę p r z y j m u j ą :

zam iejscow ą: Administraoya „Nowej Reformy*  i wszystkie urzędy pocztowe; 
m iejscow a: AdmL-istracya . Nowej R eform y“. — Magr-.yn nowości F A. G-iaai.. i Główna 
trafika w R /rk n ; — C. K. Krakowskie koncesyonowane binro (Silberstein) plac Maryaek dom p. 
Czynciela. — Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, — Handel Kuklińskiego w Hal' Sukien­
nic — Handel J. Bajera przy nlicy Grodzkiej. — O głoszenia (inseraty) przyjmuje Admini­
s trac ja  za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 et., za kaidy 
następny raz po 5 cent. N adesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsoa wi«rsza dniriem 
drobnym po 30 ct. za każdy raz. O głoszenia do „Reform y" (prospektu, oyLularze, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od loO egzemplarzy dla zamiejscowyah. s 50 oent. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenujieratów. — Należytość uprasza się ii ii 'n z ;6 < "  nadesłać 
przekazem pocztowym. — O głoszenia I prenum eratę przyjmują: W e Lwowie Ag. 
„Nowej Reformy' w księgarni F. H. Richtera (Altenberga); — W  Tarnow ie handle: J. Da- 
ong i Kamila Banina; — W  Rzeszow ie księgarnia J. A. Pellara; — W  P rzem yślu  B. 

DosKoski i Spółka; — W  T arnop olu  księgarnia L. Gileczko; — W  W ied n ia  pp. n&a 
sensteiu & Vogler (takie w Hamburga, Frankfurcie nad Menem, Beninie, Lipsku, Baz»lei i 
Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu Monachium 
i Norymberdzie j W  P aryża  Księgarnia Lnsemburgska 3 me def Grands Angustin* i So- 

ciete Mutuelle de Publicite A. L t r e t  t e ,  directeur. Rue Caamartin 61.

Kraków, 6 października.
„Munarchia nasza powinna cały swój 

wpływ zwrócić ku temu, żeby s a m o ­
i s t n y  r o z w ó j  p a ń s t w  b a ł k a ń s k i c h  
p o p i e r a ć ,  a zarazem p r z e s z k o d z i ć  
nieustanowionemu w traktatach p r o t e ­
k t o r a t o w i  l u b  s t a ł e m h  w p ł y w o ­
wi  j a k i e g o ś  j e d n e g o  m o c a r s tw a 11.

„Na półwyspie bałkańskim, według 
istniejących traktatów, w razie gdyby 
Turcya nie zastrzegła sobie wykonania 
swych praw, n i k t  i n n y  ni e j e s t  u- 
p r a w L i o ny m ani do jednostronnej zbroj­
nej interwencyi, ani też do u s t a n o ­
w i e n i a  s w e g o  p r o t e k t o r a t u 11.

Temi słowy niespełna przed tygodniem 
scharakteryzował minister Tisza stanowi­
sko Austryi wubec sprawy bułgarskiej 
i wobec rosyjskich na Bułgaryą aspira- 
racyj. Zarówno zbrojną interwencyę, t. j. 
rosyjsKą okupacyę Bułgaryi, jak i wyko­
nywanie protektoratu Eosyi nad Bułga­
ryą, rząd austro-węgierski stanowczo od­
piera i wyklucza.

Na tak określony program austryacko- 
węgierskiej polityki na Bałkanach, odpo­
wiada Rosya nie słowami ale czynami — 
i to takiemi czynami, które z owym pro­
gramem w rażącej, jaskrawej są sprze­
czności. A pochodzą one już nie od nie- 
urzędowej Eosyi, nie od zbyt gorliwych 
panslawistycznych agitatorów, pochodzą 
wprost od urzędowego reprezentanta Ro- 
syi w Bułgaryi. od gen. Kaulbarsa, po­
stępującego tak, jak gdyby miał prawo 
wprost rozkazywać Bułgarom i ich rzą­
dowi. To, coby Eosya osiągnęła, gdyby 
rząJ bułgarski wraz z regencyą wyko­
nał jej życzenia, to byłoby czemś w;ęcej 
niż proteKtoratem, bo już wyraźnem wy­
konywaniem panowania nad wewnętrzne- 
mi sprawami i nad zagraniczną polityką 
Bułgaryi. Powiadają, że historya się nie 
powtarza. W tym wypadku jednak po­
wtarza się ona bardzo wyraźnie: Kaul- 
bars jest tylko kopią Repnina i innych 
carskich wysłańców w przedrozbiorowej 
Polsce.

Do poprzednich w tym kierunku fa­
któw przybywa nowy, o którym donie­
śliśmy już wczoraj. P. Kaulbarsowi nie 
dość było tego, że w uwyeh sławnych 
12 punktach przepisał rządowi bułgar­
skiemu. jak ma postępować w sprawach 
polityki zagranicznej i wewnętrznej a na­
wet w wymiarze sądowoj sprawiedliwo­
ści — nie dość mu było tego, że tę 
„wolę Eosyi “ rozrzucił w tysiącach 
exemplarzy po wszystkich gminach buł- 
garsk’ch, i że oświadczył wyraźnie, iż 
legamie wybranego i zwołanego zgroma­
dzenia narodowego nie uzna — trzeba 
mu jeszcze było odwołać się wprost oso­
biście do mas ludowych. Staje na zgro­
madzeniu ludowem w Sofii — występu­
je z gwałtownemi przeciw legalnemu rzą­
dowi i regencyi zarzutami — wolę obce­
go rząau, którego jest reprezentantem, 
przeciwstawia woli tego legalnego rządu 
krajowego — a żądając, aby zgromadze­
nie między jedną a drugą wolą wybór 
uczyniło, tein samem wzywa obywateli 
państwa do oporu przeciw rządowi i u- 
stawom.

Rzecz zaprawdę w dziejach dyploma- 
cyi europejskiej ostatnich czasów nie by­
wała 1 Pojąć jej nie zdoła, kto nie pamię­
ta lub nie wie, że w pojęciu rosyjskiem 
wola cara jest wolą Boga nie dla samej 
R o m  i tylko, ale dla całego świata; car 
jest panem nad wszystkimi panującymi, 
którzy słuchać go muszą, a gdy go nie 
słuchają, wówczas car wysyła swoich 
generałów i swoją armię, ażeby b u n t  
uśmierzyć, buntownika ukarać. Etoko1 
wiek na jakimkolwiek punkcie świata o 
prze się woli carskiej, jest „miatieżni- 
kiem“, którego car ma prawo wysłać — 
w Sybir. I prawie by s»ię założyć można 
że kiedy Kaulbars na owym meetingu 
w Sofii, na zapytanie: „czy poddajecie 
się. woli cara*1 ? — usłyszał gromkie 
„nieu ! — musiało mu się z ust wyrwać 
słowo „miatieżniKi“... Nie byłby rosyjskim 
generałem....

W szaK ze wysłannik carski nie poprze­
staje na tym nieudałym debiucie wi o l i

agitatora, a raczej agenta prowokacyjne­
go. Oto „na rozkaz cara11 — jak sam po­
wiedział korespondentowi Agen. Havasa 
wyjeżdża w podróż pc Bułgaryi. Po co? 
„Zbierać będę notablów i inne osobisto­
ści, i powtarzać będę, że Sobrania, które 
ma być wybrane, rząd rosyjski nie uzna“. 
Będzie zatem, tak samo jak w Sofii, pod­
burzał ludność przeciw legalnóm.ferządo- 
wi i legalnej regencyi — i kto wh .czy 

u się to nie uda, zwłaszcza gdy i#bie 
przypomnimy, iż niedawno wycofał kon­
sul rosyjski z banku bułgarskiego milio­
nowy kapitał, i że nigdy jeszcze wysłań­
com carskim n ie  brakło pieniędzy, jako 
argumentu bardzo wymownego.

Pytanie zatem: czy to wszystko, co 
wysłannik rosyjski czyni w Sofii, czy o- 
we sławne 12 punktów, czy dyktatorskie 
na sofijskim meetingu wezwanie do po­
słuszeństwa. czy obecna podróż po Buł­
garyi z wyraźnie wypowiedzianym zamia­
rem agitowania przeciw rządowi bułgar­
skiemu — czy to jest wywieranie wpły­
wu, w Ufaktatach uzasadnionego, czyli 
też może jest to już protektoratem albo 
czemś gorszem jeszcze? Pytanie to sta­
nąć musi bardzo natarczywie przed r ą- 
dem austro-węgierskiw, który przez li­
sta p. Tiszy tak stanowczo przeciw pro­
tektoratowi rosyjskiemu się zastrzegał. 
Bo jeżeli p. Kaulbarsowi udałoby się do­
konać, co zamierzył, złamać opór Bułga­
rów, opóźnić wybory do Sobrania aż do 
chwili, kiedy one całkowicie w myśl Ro- 
syi i pod rosyjskim wpływem się odbę­
dą, a po tern wszystkiem doprowadzić do 
tego, co praktycznie najważniejsze, t. j. 
do wprowadzenia rosyjskich oficerów do 
armii bułgarskiej — wtedy będzie już 
zapoźno zastanawiać się nad pytaniem, 
czy to jest protektorat czy nie.

Ozyny p. Kaulbarsa wprost szydzą ze 
słów p. Tiszy. Zobaczymy — co na nie 
odpowie austro-węgierska polityka.

Korewiflwi „Nowej Reformy".
S o f ia ,  28 w rześnia .

Uczta, jaka się tu odbyła dnia 18 w rześnia 
w rocznicę un ii bułgarskiej, t. j. przesziorocznego 
p rzew rotu  płow diw skiego, dała pow od do wy­
m iany depesz m iędzy P etersburg iem , a tutejszym  
konsulatem  rosyjskim , oraz do oziębienia stosun­
ków m iedzy tym  oscatnim a regencyą bu łgarską 
a zw łaszcza S tam bułow em , którego konsulat de- 
nuneyow ał z P e te rsb u rg u , że w ystępow ał na 
owej uczcie gw ałtow nie przeciw  Rosyi. Uważam 
prze to  za stosow ne podać z niej szczegóły.

U czta ta w cześć rocznicy  un ii rozpoczęła się
0 Koło godziny 9-t«j w ieczorem , w ogrudzie h o te ­
lu Radaka, gdzie przen iesiona z ogrodu m ie jsk ie­
go muzyka zaczęła zwabiać m nóstwo ciekawej 
publiczności. P ubliczność tu  jednak  trzym ała  się 
na u licy przy sztachetach oddzielających ogród 
hotelow y od ulicy i tylko niektórzy  śm ielsi w darli 
się do ogrodu, trzym ając się m iędzy sztachetam i 
a drzew am i okalającem i stoły b iesiadników  i spo­
glądając zdała n a  ucztujących. Bardzo więc być 
m oże, że miedzy tym i ostatn im i byli agenci i 
szpiegowie konsulatu , k tórzy nieprzypuszczeni 
do uczty, chw ytali zdała piąte przez dziesiąte i 
w ten  sposób sklecili denuncyacyę.

W uczcie sam ej wzięli udział posłowie N arod- 
nego Sobrania, m in istrow ie , ko respondenci i człon­
kowie regencyi, z k tórych  M utkarow  był od sa­
m ego początku, a S tam bułów  przyszedł po p ier­
w szych parui toastach. K araw ełow a wcale nie było. 
Stoły były ustaw ione n ie jak  u nas w podkowę, 
jeno w dwa ram iona pod p rostym  kątem , a ra ­
czej pod jednym  kątem  dw uraniiennym . N a koń­
cu jednego  ram iona siedział m in iste r w ojny pół- 
kow uik N ikołajew , od którego w  górę kn w ierz­
chołkow i kąta siedzieli je d en  neprz«ciw  d rug ie­
go: M utkurow — S troński; m ajor U ubom ski— Żyw-
kow  p rezyden t N arodnego  Sobrania : S tam bułów __
paru posłów ; H u h n  (koresponden t Kolnisch Z tg.) 
G enduw icz (przedsiębiorca bułgarski); R adosła­
wów p rezyden t m in istrów  —  Ja n  G rzegorzew ski; 
paru  posłów  i Z an  S to janow — Malinowski., kores­
p o n d en t ro sy jsk i; Tonczew  (eksm inister, obecnie 
1-szy w ice p rezyden t Izby  poselskiej)— P icjew  i
1 red ak to r N iezaw istennost): R ep rezen tan t agen­
c j i  R eu te ra  — paru p o s łó w ; poseł W aczow — pa­
ru m in is tró w ; S trauss (w sp ó łred ak to r węgierski 
E g y erte tes’a i redak to r CourHcr d' Orient) — pa­
ru  p o s łó w ; pose ł Panów  — poeta D iukm edżyjew , 
a dalej posłow ie i kilku wyższych oficerow i pa­
ru  dziennikarzy. P rz es trz eń  [oddzielająca biesia­
dników  od sztachetów , przy k tórvch  tłoczyła się 
publiczność, w ynosiła 5 do 10 kroków.

W  pó ł godziny po rozpoczęciu uczty pow stał 
m arszałek  sejm ow j —  poseł Zyw kow , a z n im

chali wszyscy stojąc),*~*a sk reśl;wszy dość w dzię­
czny i rzew ny obiazak przygotow ań do p rzeszło ­
rocznego ruchu  płow diw skiego, który w ciszy 
realizował m arzen ia po ten tów  i ideał narodu, 
wzniósł toast w cześć inieyatorów  tego r u c h u : 
Zari Stojanowa, pu łkow nika N ikołujew a i podpół- 
kow uika M utkurow a, a G endow icz dodał — i dra 
S trańskiego. T en  ostatni w dość jęd rn e j a w ykw in­
tnej przem ow ie nazw ał w łaściw ym  spraw cą i 
autorem  unii i przeszłorocznego przew rotu n a ­
ród bułgarski, k tóry  przez d ługi czas żył tylko 
m yślą zjednoczenia braci południow ych z p ó ł­
nocnym i i p rag n ien ia  swoje gasił jeno nadzieją 
rychłego ziszczenia tej myśli.

S tam bułów  w ygłosił w krótkich odstępach  dwie 
m owy na tem at żyw otności narodu bułgarskiego 
i niespożytej siły  jej ducha narodowego. N aró d  
bu łgarsk i zniósłszy na sw ych karkach jarzm o 
niewoli 5-cio wiekowej i p rzeszedłszy  przez tyle 
prób, potrafi wyjść całym  i zwycięskim  z dzisiej 
szego przesilenia. P atrząc  na objawy jego żyw o­
tności, ma m ówca nie ty lko  gorącą wiarę i na­
dzieję zwycięstwa, ale i pew ność onego. Obie 
mowy, jako płynące z ust bodaj czy nie najlep­
szego mówcy bułgarskiego, poryw ały słuchaczy 
zarówno sw adą oraturską, p ięknie zaokrągioneini 
okresam i i dosadnośeią w yrażeń, jak  siłą  przeko­
nania i żarem  uczucia Mimo to p ierw sza robiła 
w rażeni, m owy politycznej w k ierunku oportu- 
nistycznym . M ówca z wdzięcznością w spom niał
0 carze A leksandrze II-g im , jako oswobodzicielu 
B ułgaryi, a z n iechęcią i goryczą o tych, którzy 
na kongresie berlińskim  rozkawałkow ali B ałgaryę 
na cztery  części. kie było to tylko wrażenie 
p ierw sze, k tóre rychło  zatarte  zostało drugiem  no- 
tężniejszem  w rażeniem  o sam odzielnych ru ch ach  
narodu bu łgarskiego, k tóry  ocalony został w iarą 
w swoje w łasne siły, w swój sz lachetny  upór 
w kierunku przechow ani0 w łasnej narodow ości.

Do drugiej mnwy dał mu pow ód poseł D iuk­
m edżyjew , k tóry  będąc g iserem  z fachu, pozyskał 
popularność bez in teresow nym  patryotyzm em . mi- 
cyatorstw em  i uczestn ictw em  w naukach naro ­
dow ych, na rzecz k tórych  poświęca zrobiony 
w łasną pracą m ajątek, a przedew azystkiem  swerm  
zdatnem i w ierszam i, w których  przebija, obok 
goiącej m iłości ojczyzny, nie zam ącony niczem 
.duefi niepodległości i wolności, W  utw oraoh je ­
go obok siły uczucia, dosadności w yrażeń —  czuć 
naprzein ian  to rzewność, to w ulkaniczne porywy 
gniew u, to znów .ronię i sarkazm . S tał się naj- 
u lu lień sz y m  poetą m ieszczańsko-ludowym . Obec­
ny na uczcie i jed en  z jej gospodarzy, n a  ogólne 
ż ą d a n ie , aby zadeklam ow ał wiersz najnowszy 
(chciano go naw et wznieść i postaw ić na stole), 
pow stał i w ygłosił n i nowszy utw ór, zatytułow any 
w cześć „boha te ra  Sbw nicy, D ragom anu i P iro  
tu . “—  BoLaterem  tu je s t u niego książę A leksan­
d er i naród bułgarsk i. Rozpoczyna u tw ór od zda­
nia, że na w ielkim  świocie n ie  ma m iłości ani 
k rz ty : m ieniem  m aluczkich rozporządzają ludzie 
jak  swojom. Postąpiono tak  samo z Bułgaryą, 
Której powiedziano, że je s te ś  m ałą i prostacką, 
n ie  potrzebujesz m ieć w łasnej ch a łu p y : precz 
z niej, a jednocześn ie  leją łzy  nad  je j n ieszczę­
ściem . CięzKO być może tym  nieboszczykom , 
k tórych opłakują d y p lo m aci: dopóki żył, w wię­
zieniu go trzym ali, a teraz mu św iece palą. Ależ, 
mili chrześcianie, powiadają, żyjącym  dajcie po­
moc „ Ja  pomocy uie po trzebuję, zostawcie m nie 
jeno  w sp o k o ju ! “... .  I  )a, b ratku , n :e w ierzę, 
aby ten, kto kocha swój naród m ógł doorow olnie 
poddać kark pod now ą obrożę.... E to  m oże to 
ścierpieć, n iech ż y je ; kio m niem a, że się wołem 
urodził, n iech  bez szem rania ciągnie ja rz m o ; ale 
ja  pow iadam , że żyć nie mogę w tym  kale, 
gdzie naród ja k  bydło 'sp rz ed a ją  za złoto.... 
P rzedąje  go ten , k to  głosi p raw d y  Chrystusow e, 
a w czynach je s t czarnym  szatanem .... (Tu n a  
s tępąją  alegoryczne portrety  autorów  przew rotu  
sofijskieffo 9/21 s ie rpn ia).... L ejcie  dalej, sza­
tany, żółć i tru c iz n ę : ujarzm ijcie B m garyę, znów 
ją  rzućcie w k a jd a n y ... ale pom nijcie, że potom 
kowie nasi potrafią zem ścić się n a  zd ra jcach ....

E uropejczycy  słysząc te postępow e i liberalne 
idee —  m ów ił S tam bułów  w drugim  toaście —  
m ogliby pomyśleć, że autor ich  zaczerpnął i przy 
sw oił je  z Zachodu. Ale D iukm edżyjew  nigdy 
nie był na Z achodzie, żadnych  stosunków  nie 
m iał z ludźm i europejskich prądów  liberalnych  i 
w szkołach nie b ę d ą c , n ie  m ógł i tą drogą za­
pożyczyć się Idee  wiec te  —  to p roduk t jego 
w łasnych  m yśli, poglądów i zapatryw ań ludzi te ­
go k r a ju , w śród k tórych  on żyje i rozwija się.
1 oto dlaczego w iara moja w przyszłość narodu 
n rszego  tak jest silną, bo naród, k tó ry  tak czuje 
i m y ś l i , który m a św iadom ość swego jestestw a, 
z g in ą ć , an i utonąć w innym  aglom eracie nie 
może.

Z nacznie już były podniecone uczucia b iesia­
dników i wszyscy zwracali się w stronę Zari Sto­
janow a, k tóry  jako pierw szy in ieyator u n ion is ty  
cznego ruchu  płowdiwskiego, był bohaterem  tego 
wieczoru. Stojanow siedząc przy stole, zajęty był 
odczytyw aniem  depesz, nadchodzących z różnych 
stro n  k ra ju , a w yrażających radość z dokonanego 
dzieła un ii i w dzięczność dla tw órców  o n e g o .—  
Stojanow w zyw any przez przychodzących do n ie ­
go z drugiego końca stołu p rzy jació ł, aby prze­
mówił, od rzek ł: Ozyjeż zdrow ie mam teraz pić 
jeśli nie księcia A le k sa n d ra ! ' M in is te r R adosła­
wów zw rócił uw agę jego  n a  to ,  aby tak i toast 
m e był dem onstracyą n ieprzy jazną dla Rosyi, bo 
w takim  razie m in istrow ie znaleźliby się w przy- 
k rem  położem u, a gdy Stojanow  obstaw ał przy

dosławow odezw ał s i ę : „Zaprosiliście nas na u- 
cztę, a teras chcecie p rzykrość nam  w y rząd z ić ! '

Gdy jednak  wino rozgrzało głow y i serca b ie­
siadników , gdy  z trudnością  przychodziło naka­
zywać w strzem ięźliwość ję zy k o w i, S tojanow  po­
w stał i przypom niaw szy, jak  przed  rokiem  w po­
dobną noc ciem ną a pochm urną śpieszył z W ar­
ny przez B ałkany  do P łow diw a sam otnie jako 
mąż, pow ołany wolą ludu d la  zrealizow ania te ­
goż ideałów , m ą ż , w którego osobie naród  w i­
dział reprezen tacyę i uosobienie jed n o śc i swojej. 
Dziś go nie ma m iędzy nam i —  kończył m ów ca — 
ale m yślam i i sercem  jesteśm y  z nim  razem. 
N iech  żyje książę A leksander!

R ozgłośne h u r r a ! i okrzyKi w iw atow e, zm ie­
szane z dźwiękam i m uzyki,  były  odpowiedzią na 
w niesiony toast.

K oresponden t S trauss p rzem ów ił następn ie  po 
niem iecku w im ien iu  W ęgrów , przypom inając o- 
aeerym , że skoro naród  w raz z bu łgarsk im  n ie ­

raz walczył Wrze ci w m uzu łm an izm ow i, tworząc 
ochronny  w ał dla E uropy , skoro znany je s t  w 
tejże E urop ie jako bojujący o w olność, nic może 
nie sym patyzow ać z asp iraeyam i narodu b u łg a r­
skiego ku wolności i niepodległości. Toast ten  
w niósł w ręce prezyden ta m inistrów  R adosła- 
wowa.

R osyjski ko responden t M alinow skij p rzem aw iał 
po bu łgarsku  i po rosyjsku) w im ien iu  tego 

dziennikarstw a rosyjskiego, k tó re  pragnie w idzieć 
B ułgaryę wolną i podtrzym ania b rate rsk ich  a p rzy­
jaznych  stosunków  m iędzy narodam i rosyjsKim a 
ju łgarsk im .

W  tym  praw ie duchu  b y ł w niesiony w ręce 
S tam bułow a toast francusk i H uhna w im ieniu 
N iem ców .

P osłow ie W aczow i M anow  woDec tych  różno­
języcznych i różnonarodow ycb objawów  życzli­
wości w nieśli toast na cześć p rasy  euiopejskiej i 
obecnych je j na bankiecie rep rezen tan tów .

W  im ieniu tychże odpow iadając J a n  G rzego­
rzewski, zaznaczył najDierw p rzeb ieg  walki m ię­
dzy św iatem  rom ano-germ ańsk im  z jed n e j a s ło ­
w iańskim  z drugiej strony , tudzież śc ieranie się 
różnorodnych m iędzy niem i prądów . N iezdrow ym  
je st ten  organizm , którego jed n a  część n ie  funk­
c jo n u je  zgodnie z, całością. N ieuznanm  p iaw  na­
rodów  słow iańskich  do bytu  sam oistnego  i udz'a- 
łu  pod w łasnym  sztandarem  w  dorob i cyw ili­
zacyjnym , m usiała być z uszczerbkiem  dla w yni­
ków cywilizreyi. S łow ianie m usieliby so lid arn ie  i 
s traszną pięścią odpierać dalsze na ich p raw a za­
m achy. Szczęśliwy zw rot ugodowy p rze jaw ił się w 
osta tn ich  czasach, a tem  przyjem niej stw ierdz ić go 
mówcy, że objawu tego doznał n a  sobie naród, 
którego gośćm i są rep rezen tanci europejskiej p ra ­
sy. y^szyscy jesteśm y  od to k u  św iadkam i tej sym- 
patyi, z jaką cała prasa europejska przem aw iała 
w obronie praw  narodu bułgarsk iego . G dyby ta 
jednom yślność opinii publicznej szła dalej cre­
scendo , a naród bu łgarsk i z drugiej s tro n y  wy- 
trw al daiej w obronie tychże praw , to w końcu 
i rządy, kierując się dotychczas partyku larysty - 
cznem i sw em i w zględam i, m usiałyby u ledz naci­
skowi opinii puhhcznęj. M ówcy p rzy jem n ie  jest 
s tw ierdz ić  tę  ogólną sym natyę i w u z n a n ia  praw  
narodu bułgarskiego do sam oistnego bytu  stw ier­
dza ją  w im ien iu  kolegów  w języku te g o i n a ro ­
du  wnosząc toast w cześć i na dalszy rozwój 
owej idei ugodowej i harm onii m iędzy słow iań- 
stw em  zachoam em  a w schodm em  m iędzy św iatem  
rom ano-germ ańskim  a słow iańskim .

Po przem ow ie, w ypełnionej śp iew am i i  tańcem  
„choro11 bułgarskiego, szły  dalej toasty. A  gdy 
się znów dały  słyszeć g łosy  rosyjskie, fran cu sk ie  
i n iem ieckie, J a n  G rzegorzew ski odezw ał s ię :

„W śród ty lu  n zn o języ czn y ch  toastów  brako­
wało toastu w języku  tego narodu , o k tó ry m  gło 
śny  a potężny spółziom ek p H u h n a  pow iedział, 
że w szędzie iest sp rężyną w szelkich p rzew rotów  na­
rodow ych. W szak i przeszroroczna unia płow diw - 
ska by ła uw ażane jako dzieło tej sp ręż y n y  dla­
tego tylko / że p. S tra n s k l, chociaż u rodzony  w 
K aloferze z rodziców  b u łg a rsk ich , m a fi-m ę n a­
zwiska, nadającego się do owej firm y tak  w ielce 
sym patycznej dla księcia kanclerza. Clterchas donc 
le Polonais. I  otoście, szanow ni panow ie, znaleźli 
go i tu. B yłbym  bardzo szczęśliwy, gdyby naród  
sta ł się ową. un iw ersa lną sp rężyną i n apom inał 
skutecznie pogw ałcone p raw a narodów . G dy tak 
pono n ie je s t, n iech  m i wolno będzie poprzestać 
na innem  i w ychylić pc polsku , a w ięc  w języ ­
ku tego n aro d u , który nietylko n a  słow ach  zło­
żył dow ody uszanow ania praw  in n y c h  ludów , — 
toast uznania aspiracyi do w olności bu łgarsk iej 
w cześć rep rez en ta c ji narodu  bu łgarsk iego , w  ręce 
szanow nego prezesa N arodnego  S o b ra n ia" .

N a to oow stał p. H u h n  i począł od s łów : 
„C hocia/ je s tem  N iem ce m , ale n ie  należę do 
w ielbicieli polityki, księcia kan c ie rza“ —  i mówią? 
dalej na tem at obrony praw  narodow ych , w niósł 
toast w  ręce  Stam nułow a.

Tak szły dalej toasty koleją i  b iesiaaa  przecią­
g nęła  się do późnej nocy, zakończona śpiew aniem  
i tańcem  „cnoro“ , w  k tó rym  p raw ie  w szyscy 
wzięli udział.

w edług słów  nadnewrskiego organu  „odbijają no­
we horyzonty polityki austryackiej“ .

„P rzedew szystk iem  p. T isza uznał, że A ustrya 
m e tylko nie pow inna wyciągać ręki po państw a 
niezależne półw yspu B aR ańskiego, ja np . S er­
bia, ale naw et po takie ziem ie jak  Bośnia i H er­
cegow ina. A ustrya, zdaniem  p. Tiszy, n ie  powin­
na tylko pozwalać n a  to, żeby którekolw iek z mo­
carstw  zyskało dla sieb ie  praw o „w yjątkow ego 
zarządu". W  ten  sposób cały św iat a przede- 
w szystkiem  Serbow ie mieliby praw e zapytać A u- 
stryę : jakiem -że tedy  praw em  A ustrya  rozc„. .gnę- 
ła  swój w yłączny w pływ  na Serbię a nadto w pływ , 
ctóry bynajm niej nie odpow iada żądaniom  i p ra ­
gnien iom  S erbów ? Jakże pogodzić zabiegi A u ­
stry i w  k ierunku  zapew nienia n iepodleg łości ziem  
bałkańskich , z faktem  tak  przedłużającej się oku- 
pacyi Bośni i H ercegow in} — zabiegi, o których 
tak  uroczyście ośw iadczył p. Tisza?

D rugi ustęp , zaznaczony przez nas na w stępie, 
dotyczy przedm iotu  n ie jednokro tn ie om awianego 
,u ż  przez prasę, m ianowicie rozgraniczenia WDły- 
wów A ustry i i Rosyi na półw yspie Bałkańskim . 
P re m ie r  w ęgierski oświadcza stanow czo, że p o t 
tym  w zględem  nie masz dotąd porozum ienia 
A  więc A ustrya niczem  nie je s t  sk rępow ana w 
spraw ie rozszerzania sw ego w pływ u na pótw yspie 
Bałkańskim - W obec tege ła tw ą  je s t  do zrozum ie­
nia rezerw a austryackich  agentów  w Bułgaryi. 
M y jednakże m ozem j tylko cieszyć się z tego, 
że żaane porozum ienie n ie  istn ip je , bo w obec te­
go i R o s y a  n i e  j e s t  n i c z e m  s k r ę p o w a ­
n ą  w r o z s z e r z a n i u  s w e g o  w p ł y w u ,  n i e  
t y l k o  w B u ł g a r y i ,  a l e  i w z i e m ’ a c h  
s e r b s K i c h ,  j a k  w S e r b i i ,  B o ś n i  i H e r ­
c e g o w i n i e " .

W  drugim  artykule pośw ieconym  tej sam ej od ­
powiedzi Noto. W n m . pisze co następuje: „N a 
podstaw ie mowy p. Tiszy należy dójść do w nio ­
sku, że w  austryack ich  sleracb rsądow ych n ie  
uważają za rzecz w łaściw ą dla przeciw działania 
Rosyi w spraw ie bu łgarskiej trzym ać s ię  znanej 
kom binacyi, podanej przez p rasę  w łoską, ro iste - 
go p rzym ierza  A u s tro -W e g ie r , Anglii i W roch. 
P. T isza oddaje p ie rw szeństw o Konfederacyi n ie ­
zależnych państw  bałkańskich  i tw ie rd z i, że te ­
goż p rogram u trzym a się p. K alnok}. N aturaln ie 
wy-az „niezależne" znacz] tu  wziecie w .poddań­
stw o przez A ustro -W ęgry  panu jących  ba łkań ­
skich, oraz bezpieczna po za ich plecami walKa 
z całkiem  słusznem i i um iarkow anem i w ym aga­
niam i Rosyi. A ustro -W ęgry  m yślą w ięc i nadal 
prow adzić tę sam ą politykę co do tąd ; p. T isza 
n ie  w idział się naw et zm uszonym  do ta ion ia  
przed deputow anym i w ęg ierssim i, że w  W iedn iu  
przedsiębiorą się w szelkie usiłow an ia do tego, 
żeby bez jaw nego zatargu z Rosyą nadać sp ra­
w om  bu łg arsk im  obrót n ieprzy jazny  dla Rosyi. 
Oświadczył, że pojedyncza in te rw e n c ja , k tórego­
kolwiek z m ocarstw  w  sp raw ach  bałKaAskich lub 
też ustanow ienie p ro tek to ra tu  m ożliw e są lylko 
za zgodą w szystk ich  m ocarstw , podpinanych na 
trak tacie berlińskim . Opozycya parlam entu  w ę­
gierskiego uznała, iż w yjaśnienia p. T iszy są w y­
starczające. W  Sofii wszakże będą zapew ne in n e­
go zdania. M owa p rem ie ra 'w ę g ie rsk ieg o  je s t  jak- 
najbardzie j na rękę w ielkorządcom  sofijskim , gdyż 
w idzą ja sn o , iż A ustro  W ęgry  nie sym patyzują 
ze środKami stosow anem i przez Rosyę i n ie  w y­
m agają bezw arunkow ego posłuszeństw a z ich stro­
ny dyplom atycznem u agentow i R os^i".

II. Zjazd Techników połsebh

Głos rosyjski o odpowiedzi Tiszy

wszyscy biesiadnicy (i tak pow tarzało się. w n i ą -  r  w „ r ___,
gu  całej u c z ty : każdą przem ow ę toastow ą s L  konieczności w zniesienia zam ierzonego toastu, Ra-

Z dzienników  rosyjskich p ie rw sze  Noto. Wrem. 
pospieszyło z ocenieniem  odpow iedzi p Tiszy, 
Si Peiersb. Wied. m ilczą , M osk. W ied. n ie  
wyrzekł} swegc zdania.

Z mowy p. Tiszy Noto. W rem  % praw dziw ą

Lwów, 5 nu di Lenina
Z powodu wycieczki do P odhorzec je s t dziś 

przerw a w czynnościach Zjazdu. W czoraj poda­
liśm y spraw ozdanie z posiedzenia sekey: I, dla 
w ypełn ien ia  obrazu całości zamieszczamy dziś 
spraw ozdanie z p rac  dals°-ycn aekcyj,

Sekcya I I  (arch itek ton iczno-budow nicza) wy­
b ra ła  przewodniczącym  p an a  Janow skiego , archi- 
tek tę  ize L w ow a, jego  zastępcą pana S try jcńskie- 
go z K rakow a; s#K retarzem  pana Św iątkow skie­
go ze Lwowa, a zastępcą p. B auera ze Lw owa

P . W d o w i s z e w s k i  p rzedstaw ił rzecz o o- 
chronie zabytków  budow nictw a i przem ysłu  arty ­
stycznego w naszym  kraju. W  dyskusyi b ra li u- 
dział p p . : K a m u łt, B isanz, G rossm ann, Dzieśle- 
w s k i, S try jeńsk i i inn i. U ch w alo n o : a) w ysto­
sować petycyę ao p. M in istra  ośw .aty o jak naj- 
spieszniejsze zam ianow anie konserw atorów  dla 
Galicyi zgodnie z p ro jek tem  i wnioskam i w ^pra - 
cow anem i przez akadem ię um iejętności w  K rako­
w ie ; b) w ja k  najkrótszym  czasie w ydać w ję z y ­
ku polskim  i ruskim  zupełny zbiói norm  i roz­
porządzeń rządow ych, tyczących się konserw ator­
stwa z potrzebnem i objaśnieniam i przeum iotow e- 
m i ; wezwać w szystkich techników , aby »,«ohoieli 
nadesłać w  m iarę m ożności szkice i zdjęcia za­
bytków sz tu k i, n a  ręce zarządów  sw oich Tow a­
rzystw  techn icznych , lu b  kom isyi cen tralnej w 
W iedniu.

P. K o w a l c z u k  m ia ł w tej sekcyi odczyt „o 
Kościele w  B ieczu", a d y sk u sja  toczyła się nad 
sposobem  zabezpieczenia tego pięknego pom nika 
a rch itek tu ry  go tyckń j z roku  1326, od zupełnej 
ru in y . Zgrom adzenie przychyliło  się do sposobu 
zabezpieczenia sk lep ien ia przez zrzucenie istn ie­
jącego dachu i zastąpienie go lżejszym  d a c h e m ; 
i uch w aliło : a) U znając ważność kościoła farnego 
w B ieczu , jaKo zabytKu z p ierw szych czasów  
wDrowadzen:a gotyku do P o lsk i, Zjazd tech n i­
ków uprasza c. k. k o m is ję  cen tra ln ą , aby n a re -. p. Ł _

przyjem nością zaznacza d w a u s tęp y , w k tó ry ch s taur»cyę tego pom nika w yrob iła  u  W ys. r z |u u
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odpow iednie fu n d u sz e ; b) uprosić p. prof. Za- 
cbarjow lcza o kopię rysunków  kościoła w Bieczu;
c) w ystosow ać Jo  gm iny  w Bieczu pism o po­
chw alne  za zajęcie się konserw acyą kościoła i o- 
znajm ić tej gm in ie, że techn icy  zebran i we Lw o­
wie , a rep rezen tu jący  ogół techników  polskich 
orzekli, i i  gm ach  cały, jako zabytek sztuki pol­
skiej , m a znakom itą  w artość n ie  tylko d la nas. 
ale je s t cennym  m onum entem  dla sztuki w ogóle;
d ) podziękować prof. Zacharjewiczowi za podję­
tą  p racę w k ie runku  zachow ania dz ie ł sztuki d la  
potom ności.

Sekcya I I I  w ybrała przew odniczącym  p. U  r  
b a n o w s k i e g o  z P o zn a n ia ; jego zastępcą p. 
Ju s t. G łow ackiego z E ra k o w a , sekretarzem  p an a  
K arizm arsk iego  z E ra k o w a , a jeg o  zastęp cą , p. 
Po tw orow skiego z Poznania.

P . I b i a ń s k i  ze Lw ow a m iał w ykład o „kon- 
strukcyi m ostu w łasnego system u z poglądem  na 
zastosow anie tej konstrukcyi w p rak tyce .„ W dy­
sk u s j i  przem aw iali p. p. U rbanow ski, K osiński, 
M . T h u ll ie , B ieńkowski, B y c h te r , Kowalski i J . 
J a e g e rm a n n , który uczynił następujący  wniosek: 
Spraw ę rozpa trzen ia  system u belek kratow ych w 
m ateryale d rzew nym  system u pana Ib iańsk iego , 
p rzekazuje się zarządow i T ow arzystw a po litech ­
nicznego  , a spraw ozdanie z oceny tej k o n stru k ­
cyi m a być przedstaw ione na następnym  Zjeź- 
dzie techników  polskich.

P rof. M. T h u l l i e  m ia ł w ykład „o u rząd zen iu  
siacyj dośw iadczalnych dla m eteryałow  k ra jo w y ch ", 
—  a po dyskusy i, w  której brali udział pp. Sy- 
ro cz y ń sk i, S porny , H. S trzelecki i K u łak o w sk i, 
p rzy ję ła Sekcya I I I  woiosek p an a  T h  u 11 i e g  o, 
k tó ry  op iew a: „Zjazd techników  uznaje koniecz­
n ą  potrzebę urządzenia publicznej dośw iadczalni 
m echaniczno-technologicznej przy  lwowskiej szko­
le politechnicznej w celach naukow ych i dla po­
parc ia  p rzem ysłu  krajow ego".

D r. W ł. K r e t k o w s k i  m ia ł w ykład o „ in te- 
grnfie B runona A bakanow icza". P re leg e n t w yłu- 
sz cz y ł, na jakiej zasadzie p rzyrząd  ten  je s t  zbu­
dow any i jakie są jego zastosow ania. Szczegóły 
te są zw arte w dziele dr. A bakanow icza, n ied a­
w no ogłoszonem  p. t. Les integraphes, la  courbe 
integrale et sen applications. Paris, Gautner- 
V%llars 1886. D yskusyi nad tym  przedm iotem  

nie było.
O dczyt prof. S k i b i ń s k i e g o  o przebndow a- 

m acL galicyjskiej kolei państw ow ej, odłożono do 
następnego posiedzenia.

Sekcya. IV . w ybrała p rzew odniczącym  p. K o s- 
s u t  a  z Ż y ra rd o w a; jego  zastępcą p. F ran k iew i­
cza z P o z n a n ia ; sekretarzem  p. Zajączkowskiego 
z K rakow a, a zastępcą sek re tarza  p. F id le ra  ze 
Lw ow a.

P rz e lm .o te m  obrad tej sekcyi było spraw ozda 
n ie p. D a r o w s k i e g o  z czynności kom isyi 
słuw m zuw ej

D y sk u sje  były w ielce ożyw ione; przem aw iali 
pp . f i.  S trzelecki, Sam borsk i, K ęp ińsk i, dr. F ra n k e  
Chowaniec, D zieślew ski, M ikru t i Tuszyński,
D  a r  o w s k i p rzed łoży ł im ieniem  kom isyi słow ni 
kowej lw ow skiego Tow arzystw a po litechnicznego  
następu jące w n io sk i: a) Zjazd poleca zawiązanie 
jeszcze w  r. b. kom isyj słow nikow ych prócz istn ie 
jącej już lw ow sk ie j: w W arszaw ie redazcyom  
tam tejszych czasopism  te c h n ic z n y c h ; w Krakowie 
Tow arzystw u tech n iczn em u ; w P oznan iu  te ch n i­
kom  obecnym  n a  I I .  zjezdzie we L w o w ie ; o 
Z jazd w yraża życzenie, aby kom isye te  działały 
w porozum ieniu  w zajem nom , celem jak  najwięk 
szego skup ien ia  i podziału  p racy  nad w ydaw a­
n iem  szczegółow ych słow ników  techn icznych , we 
d łu g  p rogram u ułożonego przez lw ow ską km nisyę 
słow nikow ą, a tem sam em  popieran ia pożądanej 
jednolitości słow n ic tw a technicznego  polskiego 
c) P rzed  ogłoszeniem  druk iem  w yrazów  techn i 
cznych należy porozum ieć się z krakow ską A ka­
dem ią U m iejętności lub z w skazanem i przez ni:, 
cz łonkam i; d ) Po w ydaniu słow ników  szczegóło­
w ych należy przystąp ić do u łożenia słow nika 
technicznego  pow szechnego.

P . F r a n k e  uczynił następu jące  w niosk i: Zjazc 
porucza Tow arzystw om  techn icznym  w K rakow ie 
i L w ew ie zajęcie się w ydaniem  specyalnych  sło ­
wników techn icznych , a  następn ie  ogólnego sło 
w nika technicznego . W tej p racy  m ają rzeczone 
T ow arzystw a korzystać ze w szystkich m steryałów  
uzb ieranych , bądź przez Tow arzystw a, bądź też 
przez osoby p ryw atne, b) Z jazd uprasza krakow  
s~ą A kadem ię U m iejętności, ażeby w ydaw nictw u 
słow ników  zechciała udzielić m oralnego poparcia.

Z pow odu spóźnionej pory p rze rw ał p. p rze­
w odniczący dalszą d y sk u sję  i w yraził p rzekona­
n ie , że najw łaściw iej Dyłoby oddać s te r  w yda­
w nictw a słow ników  Tow arzystw u po litechn iczne- 
m a we Lw owie. (O klaski).

rozporządzenie, podpisane przez naczeln ika dyre- 
kcyi skarbow ej krajow ej we Lw owie, p. prezy­
d en ta  br. Jorkasza, w ed ług  którego żąda p. m i­
n is te r skarbu, aby we w szystk ich  spraw ach, które 
m ają być decydow ano przez m in isterstw o w m ia­
rę ważności do spraw ozdania dołączony został 
albo bardzo dokładny wyciąg z aktów, sp isauy  
w języku n iem ieckim  lub dosłow ne tłum aczenie: 
w sp raw ach  zaś, k tóre m ają być przedłożone T ry ­
bunałowi adm in istracy jnem u m a być dołączonem  
bezw zględnie tłum aczenie dosłow ne w szystk ich  
aktów  i protokołów . Jak  przy jem nie rozporządze­
nie to oddziaływ ać musi na urzędników  skarbo­
w ych, i tak p racą  przeciążonych, m ożna sobie 
łatw o w ytłum aczyć i w yobrazić. Zdaje się, że 
dalszem  następstw em  będzie obsadzenie w szystkich 
posad w m in iste rstw ie  skarbu  i w T rybu­
nale adm in istracy jnym  w W iedniu  — N iem ­
cam i !! “

Spraw ozdanie z wczorajszego posiedzenia Izby 
poselskiej R ady państw a, o k tórego  przebiegu 
już wczorajsze depesze doniosły  dla braku m iej­
sca zostaw ić m usim y do ju tra .

Oodzień now e nadchodzą w iadom ości o zaku- 
pnie ziem i polskiej n a  cele n iem ieckiej ko loni­
zac ji. K oresponden t Pos. Ztng. donosi, że p. 
K r u s z y ń s k i ,  który niedaw no, jeszcze bardzo 
energ iczn ie protestow ał przeciw  temu. iżby włość 
jego  S o k o l n i k i  nazyw ano z niem iecka Sokol­
nik, i naw et publicznem i ogłoszeniam i s ta ra ł się 
zniewolić rząd do uszanow ania polskiej nazwy, 
obecnie s a m  o f i a r o w a ł  rządow i sprzedaż So­
kolnik na kolonizacyą, i jak donosi Gnesener 
Ztg. sprzedaż tę usku tóczn ił!

Dalej donosi tenże koresponden t, że p. Ł y ­
s a k o w s k i  ofiarow ał kom isyi kolonizacyjnej 
sprzedaż wsi L i p a ,  oraz, że spodziew ać się  m o­
żna znacznych  ofert ze stro n y  ch łopów  pol­
skich.

P odajem y wiadom ości —  te dodaje K ur.P ozn . — 
z w szelkiem  zastrzeżeniem , choć nie bez obawy 
że są n ieste ty  praw dziw em i.

W powiecie gn ieźnieńsk im  ku p io n o :
1 ) n a  subhaście  Komorowo i Ł ubow o-Ł ubów ko ;
2) z w olnej ręk i R uchocin, Sokolniki — ■

(Lipę?);
2) fundusz t. z. W ilhelm spende k u p ił Popo- 

w o-Ignacew o;
4) Skarb  korony kupił K leparz.
W ym ione powyżej dobra oprócz L ip y  obejm u­

ją  1 1 .224  m orgów , k tó re  w krótkim  czasie  p rze­
szły  w ręce rządowe.

narodow ych, i jeżeli będzie m ożna przeszkodzić 
temu by im nie zabrano tego, co zebrali z pola 
wówczas w iększa część irlandzkich  w łaścicieli za 
pół roku  dozna zupełnej ru iny . P rzez  to  za ła­
tw ienie ostateczne kw estyi spornej stan ic się o 
wiele łatw iejszem . Być może, że rząd  naciśn ięty  
przez w łaścicieli zechce w ystąpić przeciw  irlandz­
kiej lidze narodow ej i ogłosi je j is tn ien ie  za 
sprzeczne z ustaw ą. Skoroby się to  stało  i liga 
przestała istn ieć jaw nie i p raw nie , wówczas po­
tw orzą się tajne stow arzyszenia i n as tan ą  rzeczy, 
godne pożałow ania. D otąd liga w yw iera w pływ  
łagodzący. Ż ądania h o m e r u i u  spełn ią się z 
pew nością, choćby na nie trzeba czekać jeszcze 
trzy do czterech la t,—i to w rozm iarach  takich, 
jakie G ladston  ułożył".

P oseł irlandzki T. P . 0 . O o n n o r  znowu na 
zgrom adzeniu w L ondyn ie oświadczył, iż togo 
roku nie pojawi się m anifest o n iepłaceniu  te- 
nu ty  dzierżawnej, że słuszne żądanie w łaścicieli 
będą uw zględniane, lecz wszelkie p rzesadne będą 
bezw arunkow o odrzucone. Może p arlam en t woli 
stanąć w w obronie w ygórow anego czynszu, k tó­
ry  ru inu je  dzierżawców, niż w obron ie po tu  i 
krw i Irlandczyków , ale w tedy cala w ina nieszczę­
ścia spadn ie  n a  rząd.

N a tem że zgrom adzeniu  obecny ksiądz S h e e -  
b y  przem aw iając ośw iadczył, że postanow ienie 
ludu irlandzkiego, aby zniw eczyć prerogatyw y 
wielkiej w łasnośąi dziedzicznej, je s t niezłom nem .

P a r l a m e n t  d u ń s k i  zebrał się dnia 4 
b. m. Obie Izby  w ybrały  ponow nie daw ne pre- 
zydya. Rząd m a zam iar przedłożyć Izbie posel­
skiej projekt k o n w ers ji całego długu państw o 
wego na pożyczkę 3 1/,  procentow ą. W szystkie 
banki krajow e w zw iązku z g ru p ą  bankierów  
Diem ieckich ośw iadczyły już swoją do tego go ­
towość. Jednair zdaje się, że parlam ent p ro jek tu  
cego nie przyjm ie.

I C r o n i l n a .

K r a k ó w ,  6 października.

Przegląd polityczny.
Kraków, 6 października.

C zytelnicy nasi p rzypom ną sobie, żeśm y p ie r­
w si donieśli o s ta ran iach  dyrekcyi kolei K arola 
Ludw ika, żeby objąć zarząd kolei skarbow ych w 
G alicji, sta ran iach , bardzo po tężnem i w pływ am i 
popieranych . O św iadczyliśm y się  stanow czo prze 
ciw te m a  pro jek tow i, a z w yjątk iem  pism , k tó­
rym  n ie w olno wobec żadnej spraw y wcześnie 
zająć stanow iska, ażeby nie stanąć potem  w ko­
liz ji z rządem , cała zresztą  niezaw isła p rasa  na 
sza zgodną w tern z nam i była. Rów nież i gal. 
Tow arzystw o gospodai skie uchw aliło stanow czy 
przeciw  tem u protest. W czoraj o trzym ał D zien­
nik PolsL% następujący  w tej sam ej spraw ie te ­
leg ram  z W iednia

„G eneralny  d y rek to r kolei K arola L udw ika, p. 
S o c h o r  porozum iew a się osobiście z generalną  
in sp e k c ją  kolei żelaznych w  sp raw ie  objęcia ru 
ch u  n a  kolei tranwers& lnej. Podw yższenie taryf 
lokalnych  n a  tej lin ii uważają, jako krok w stępny  
do zaw arcia u k ładu".

S praw a więc nie je s t  ubita, kulei K aro la L ud­
wika nie daje za w y g rrn ę , ale przeciw nie dal­
sze czyni w ysiłki. Tern w iększej p rzeto  baczno 
sci po trzeba ze strony  tych naszych w pływ ow ych 
osobistości, k tó re  tu  m aja coś do powiedzenia. 
K o ł o  p o l s k i e  w W i e d n i u  p o w i n n o  s i ę  
t ą  s p r a w ą  z a j ą ć .

Dziennik Polski donosi ze źródła, ja k  powiada, 
k o m p e te n tn e g o :

„P rzed  kilku  dniam i otrzym ali wszyscy urzę­
dnicy skarbow i w G alijy i, szczególm e D yrekcye 
skarbow e pow iatow e i inspektorow ie podatkow i

Jak  z wczorąjszego te legram u wiadom o, gen. 
K a u l b & r s  o trzym ał ud cara ruzkaz udan ia  się 
w podróż po Bt łgaryi aby tam  poznać usposo­
bienie m ieszkańców. W  tę podróż u Ja !  się już 
w niedzielę. O tak iem  n iezw ykłem  postępow aniu  
rep rezen tan ta  obcego p ań s tw a  pisze w iedeńsk i 
Frem denblati organ m in is te rs tw a  spraw  zagra­
n icznych  : „P ełnom ocnicy  państw  są zawsze u- 
w ierzy teln ien i u rządów , ale n ie  u m as ludności. 
B ezpośrednie stykan ie  się z tą  ludnością jaw ne 
układanie się z tłum am i każdy rząd m usi uważać 
za podkopyw anie sw ej pow agi i swego stanow i­
ska, zapew nionego m u konstytucyą. M oże podróż 
gen. K aulbarsa po prow incyi w ynik ła z zam iaru, 
aby um knąć dalszych starć; z rządem  w Sofii, 
ale m im o to prow adzić z n im  dalej w ojnę. J e ­
żeli tak, to postanow ien ie takie może doprowadzić 
do w ielk ich  kłopotów  i zaw ikłań, k tóre jed n ak  
nie przydadzą się do lepszego u łożenia s to su n ­
ków Rosyi w B ułgaryi. Takie postępow anie we­
dle w szelkiego praw dopodobieństw a zwiąże w szyst­
kie s tronn ic tw a jeszcze silniej z rządem , który 
przez to naraz stanąłby  otw arcie do boju z pe ł­
nom ocnikiem  obcego m ocarstw a. Dalej daje te n ­
że dziennik  łagodne przestrog i rządowi rosy jsk ie­
m u i kończy rad ą : „Jeżeli Rusya chce dojść do 
jakiegoś rezu lta tu  w B ułgary i a n iepopaść jeszcze 
raz w taką sytuacyą, w jak ą  już  raz si^ dostała 
przez sw ych funkeyonaryuszów , t i  ajenci je j po­
w inni dokładniej puznać trak ta t berliń sk i, jego 
orzm ienie i jego cele. B ulgarya n ie  je s t dom eną 
któregokolw iek jed n eg o  w j łącznie m ocarstw a. 
P rzeciw nie je s t autonom icznem , co do swej we­
w nętrznej adm in istracy i zupełn ie  wolnem  pań ­
stwem, k tó re  sto i pod opieką w szystk ich  państw , 
na traktacie p o d p isan y ch " .

A m b a s a d o r  f r a n c u s k i  w  B e r l i n i e H e r b e t -  
t e ,  ma w edług  ko resp o n Jen cy i z P aryża do Foss. 
Ztg  starać się o zw łołanie k o n f e r e n c y i  e u ­
r o p e j s k i e j  d l a  s p r a w y  e g i p s k i e j ,  aby 
zażadać złożenia rachunku  z adm inistracy i angiel­
skiej, w yznaczyć te rm in  w ojsku angielskiem u Jo  
opuszczenia kraju  i ogłosić neu tra lność  E g ip tu .

W e  W ł o s z e c h  ru ch  an tik le ryka lny  wzm aga 
stę coraz bardziej. W  n iedzie lę  odbyło się zg ro ­
m adzenie ludow e w T urynie dla objaw ienia dą­
żności antiklerykalnych. Było tam  między innym i 
30 posłów . P rzem aw iał m iędzy innym i dawny 
m in iste r oświaty, B o n g h i  i w ykazywał potrze- 
>ę o d ró żm a n a  k l e r y k a l i z m u  o d  r e l i g i i .  

S połeczeństw o potrzebuje religii, a klerykalizm  
niw eczy ją  zupełnie. N ie w szyscy księża są kle- 
rykalnym i, zw łaszcza duchow ieństw o niższe. W ła­
dza państw a m a obowiązek in terw eniow ania m ię­
dzy duchow ieństw em  a W aty san em , który się 
sta ł obecnie tw ierdzą najzaw ziętszych klerykałów ; 
w pływ  klerykalizm u należy usuw ać ze szkoły. W  
tym  celu należy szkołę z g ru n tu  zreform ować, bo- 
szkoła w łoska uczy bardzo mało, a m e w ycho­
wuje wcale. Dalej potrzeba u księży przez po­
przedn ią naukę św iecką obudzić zm ysł do um ie- 
ętności- P rzedew szystk iem  jed n ak  trzeba odjąć 

teraźniejszej szkole charak ter an tirelig ijny , gdyż 
to sprzeciw ia się duchow i rodziny włoskiej.

P odobne objawy an tik lerykalne są pow szechne 
w całych W łoszech. I  tak m in iste r G e n a 1 a 
m ów ił w Catanzazo o klerykalizm ie jako o w rogu 
jaństw a włoskiego, a  m in is te r T a j  a n i  — jak 

zapew niają —  przygotow uje rozporządzenie w celu 
zniesienia kilku  klasztorów .

Z powodu tego an tik lerykalnego ru ch n  m a pa- 
)ież, jak zapewniają z Rzymu — pożalić się przed 

m ocarstw am i.

O p rzesilen iu , n a  jak ie  zanosi się  w l r l a n d y i ,  
ordm ayor D u b lin a  m ia ł się wyrazić, ja k  nastę- 
iią je : „W łaściciele ziemi, zachęceni postępow a­

n iem  rządu  torysow skiego i jego dziennikarstw a, 
rzucą się teraz do w ydalenia dzierżawców, ci zaś 
w rozpaczy użyją dzikiej zem sty. Jeżeli zaś w y­
daleni dzierżawcy dostaną w sparcie  z funduszów

Uroczysty ingres nowego rektora naszej wszech­
nicy hr. Stanisława Tarnowskiego odbył się dziś 
przed południem. Po nabożeństwie, odbytem w ko­
ściele św. Anny przez ks. Pelczara, grono profeso­
rów w togach, poprzedzone pedelami, niosącymi 
be-ła, udało się do wielkiej sali gimnazyum Nowo­
dworskiego. Tu, dia uniknięcia ścisku, wejście do- 
zwolonem było za biletami, z czego taki okazał się 
skutek, iż w liczbie obecnycn pań i panów naj­
mniejszą cząstKą byli akademicy. Pierwszy prze­
mawiał ustępujący rektor profesor dr. Łepkowski, 
odczytując obszerne sprawozdanie z działalności 
wszystkich profesorów i docentów uniwersytetu za 
rok miniony. Veni C trator  odśpiewane po nabo­
żeństwie uważa mówca za hasło do prac nowych. 
W  sprawozdaniu przechodzi kolejno fakult. ty teolo­
giczny, prawny, medyczny i filozoficzny i wymie­
nia liczne, ogłoszone drukiem nietylko w polskim, 
lecz i innych językach prace proiesorow i docentów. 
Przechodząc do działalności administracyjnej, zazna­
cza starania w sprawie budowy nowej kliniki, jak 
również konieczność budowy zakładu patologicznego. 
Podaje do wiadomości, iż senat odniosł się do Sej 
mu w sprawie utworzenia oddziału okulistycznego 
przy szpitalu św._ Łazarza. Z działalności profesorów 
faknltetu filozoficznego dowiadujemy się, iż profesor 
dr. Straszewski m iał w W iedniu na zjeździe oryen- 
taliatów wykład „o dziejowym rozwoju pojęć filozo­
ficznych u Indyan i Chińczyków". Następuje wy 
kaz i wyniki prac w laboratorjach, ob&erwatoryum 

bibliotece uniwersytetu. Senat akademicki po­
stanow ił w dzień otwarcia nowego gmachu uniwer­
sytetu wydać księgę pamiątkową, oraz Album stu- 
diosorum, nad którem pierwsze prace rozpoczął p. 
Żegota Pauli. Nie pomija rektor również wszyst­
kich prac urzędirków bibliotoki, drukiem ogłasza­
nych. Zaznacza, iż w obchodzie jubileuszu profe­
sora Teichmnna „z młodzieżą s;ę połączono." W y­
kazuje stanowisko senatu wobec znanego wniosku 
di. Małeckiego. Ze stypendyów z zapisu ś. p. Bar­
czewskiego, oddano nie dla ubogi' h i pilnych, lecz 
dla niezamożnych zdolnych i dających rękojmię, iż 
z pożytkiem używać ich będą przeszło 260 stypen­
dyów na kwotę, przenoszącą 25 .000  złr.

Uczniów miał uniwersytet w rozu sprawozdaw­
czym preeszło tysiąc; z tej liczby połowa na p ra­
wie, z górą trzystu na medycynie. Mówiąc o stowa­
rzyszeniach studentów stwierdza rektor, że rok  sskełny 
m inął w spokoju w karnośe: i  zdała od polityczne­
go sekciarstw a; kończy słow am i: „ g ł o ś n o  i  s e r ­
d e c z n i e  p r z y z n a ć  i n c g ę ,  i ż  ł a ' t t r c  b j  ł o  
r z ą d z i ć  w a m i "

Zwróciwszy się do nowegc r w  i . ,  w inwnje ma 
jednomyślnego wyboru, jak  r ó m ie l  okolid&dfcsi i i  
w nowym gm achu uniwersytetu rozpocznie on nowy 
okres działalności wszechnicy. Po tern przemówie­
niu oddaje i in<>, gnia rektorskie.

Nowy rektor, dr. Stanisław Tarnowski po wypo- 
wiedzianem podziękowaniu, wchodzi ua katadrę, zkąd 
wypowiada odczyt „O Pawle Włodkowi ku", rekto­
rze un.wersytetu krakowskiego, —  który na soborze 
konsfancyjskin wystąpił z protestem i znanym z 
dziejów memoryałem przeciw zakonowi krzyżackiemu.

W  ogóle cała uroczystość wznowi--na po latach 
25, gdyż po raz ostatni odbywał się tak uroczyście 
ingres ś. p. Dietla w roku 1862 —  znalazła u- 
znanie publiczności; ingres ma ten jeszcze przymiot, 
iż uczczoną w nim została zasada jawności, zawar­
ta  w podanem ao wiadomości ogółu rocznem spra­
wozdaniu.

Ustępujący rektor, dr. Łepkowski, piękne wydał 
świadectwo młodzieży; godzi się więc zaznaczyć, iż 
sercem za serce płacąca młodzież nasza ma dia nie­
go rzeczywistą wdzięczność za ojcowską pieczę, nad 
wszystkimi zarówno rozpościeraną, za miłość i u- 
czyuność dla potrzebujących. Zdobycia takiej wdzię­
czności obok zdobyczy wiedzy nie wahamy się ży­
czyć jegc następcy.

Ks. biskup Dunajewski zakończył w izytację de­
kanatu dobczyckiego.

Porządek dzienny jutrzejszego posiedzenia Rady 
miojsŁej obejmuje oprócz spraw niezałatwionych na 
poprzednich posiedzeniach, między innemi wnioski o 
przyjęcia do gminy, oraz sprawę obsadzenia posady 
stai.-zej nauczycielki w szkole wydziałowej. Sprawa 
ta dyskutowana będzie na posiedzeniu poufnem, 

Prezydent miasta dr. Szlachtowski, wraz z radcą 
miejskim, p. Faustynom  Jakubowskim, bawili we 
Lwowie w sprawie porozumienia się co do przyszło-

ców oświadczyli gotowość najsilniejszego popierania 
wystawy. —  Są starania o utworzenie we Lwowie 
stałego komitetu miejscowego, którybj się sprawami 
wystawy zajmował.

P rzy ulicy kolejowej W realności obecnie p. 
Steblika stanąć mają dwie wille. Jedną staw ia p. 
Zaremba, drngą p. Łapiński. Przez realność tą w ła­
śnie przeprowadzona ulica mogłaby, przecinając wol­
ne place posesyj pp. Łapińskiego i Barucha, połą 
czyó ulicę Kolejową ze Strzelecką, a w ten sposób 
raz wreszcie uregulowanąby została kwestya prze- 
chodu przez tor kolejowy, tak utrudniona przez za­
mykanie po tyle razy na dzień rampy.

Wymarsz wojska. Wczoraj ; dziś odchodzą z 
Krakowa jeden batalion 56 i jeden 57 pułku do 
Bośnii. Przybędą zaś tu w ich miejsce batalion 13 
i batalion 20 pułku piechoty.

Komitet przyszłorocznej wystawy Przemysłowej 
nie zadecydował dotąd gdzie wystawa ta  się odbę­
dzie ; czy w pa-ku krakowskim, czy też w ogrodzie 
strzeleckim ? Kwestya ta  jest w ażną, gdyż budynki 
muszą zostać już podczas zimy uplanowane i roboty 
rozpoczęte.

0 budowie nowego uniwersytetu doniesiono 
Dam, że pękł tam  jeden Kapitel, bo przedsiębiorca 
wykonał go nie z granitu, jak m iał polecone, ale 
z innego miększego materyału. Fakt pęknięcia ka­
pitelu jest sprawdzony, ale przedsiębiorca uprasza 
nas o sprostowanie szczegółu co do materyału, o- 
świadczając, ż e o n  w y k o n a ł  k a p i t e l  z t e g c  
m a t e r y a ł u ,  „ a k i  m i a ł  w s k a z a n y  p r z e z  
k i e r o w n i c t w o  b u d o w y .

Fiti^ykę asfaltu założyć zamierza w Krakowie 
jedeil z inżynierów warszawskich.

Kaznodzieja dr. Duszak ma w skutek starań 
izraelitów postępowych otrzymać upoważnienie da­
wania ślubów, któreby uczyniły zadość Zarówno ob­
rzędowi religijnemu, jak i wymaganiom prawa cy­
wilnego.

Na Mailakówce urządzono przytulisko na wypa­
dek wybuchu cholery.

Ujeżdżalnia dla wojska na ulicy Zwierzyuieckiej 
w tych dniach zupełnie ukończoną zostanie. Gmach 
na zewnątrz przedstawia się przyzwoicie; szczyt o 
zóobiony został herbem państwa, podtrzymywanym 
Drzez gryfy. Wiązanie dachowe jest z żelaza ca ł­
kiem nowej konstrukcyi. — Budowę ujeżdżalni pro 
wadził p. OwsińsKi

Pociecha dia amatorów psów. Wobec ustaDia 
epidemii wścieklizny u psów /fizykat postawił wnio­
sek, który w tym tygodniu ma wejśó w życie, — 
o zniesieniu zaopatrywania psów w kagańce.

Zmarli. Ernest Haerting, obywatel miasta Krako­
wa, zm arł przedwczora' w 58 roku życia.

We Lwowie zm a-ł w 60 roku życia Franciszek 
Kirscnner, obywatel,

Prcf dr. Radziszewski ze Lwowa powołany zo 
sta ł do W iednia dla wyjaśnień w sprawie naftowej. 

Połoienie nauczycieli we Lwowie nieco się
polepszyło. Walnem jest bowiem postanowienie Ra 
dy szkolnej krajowej, przychylające się do uchwały 
lwuwskiej Rady miejskiej o wliczaniu nauczycielom 
szkół ludowych dodatku aktywaloego do pensyi. —  
Dotąd było, że nauczyciele pobierali 700 złr. p ła­
cy i 100 lub 200 złr. dodatkn aktywalnego —  
obecnie od 1 października dodatek airtywalny zo 
stanie zniesiony, a nanezycielom podwyższa się pen­
s ję  na 800 lub 900 złr. De nomine nie zachodzi 
właściwie podwyższenie, bo w rzeczywistości tyle 
pobierać będą, ile pobierali dotąd, de facto jednak 
jest to podwyższenie, szczególnie przy emeryturze, 
która nie od 700 złr jak dotąd, ale od 8u0, ewen­
tualnie od 900 złr. będzie wymierzaną. Dotychczas 
nauczyciel potrzebował pełnić swe funkeye lat 40 
aby otrzymać 700 złr. emerytury —  obecnie przy­
padnie mu ta kwota już po 32 latach, bo otrzyma 
800 względnie 90u złr. emerytury, to jest całą 
płacę.

Mieszkańcy miasta Lwowa w drodze dobro­
wolnych składek na pomnik Radeckiego złożyli złr. 
43 z centami. —  Kwotę odesłano wiedeńskiemu 
komitetowi.

„Braci Lerche" Asnyka grano we Lwowie pod­
czas zjazdu techników. — Dziennik Polski pisze, 
iż „z zapałem przyjmowali zakordonowi goście pe­
łen podniosłych myśli pó mat dramatyczny". Towa 
rzystwa dramatyczne prowincjonalne wystawiają ró- 
wniez tę sztuce. W  Gorlicach wyBtawia ja z wiel- 
kiem powodzeniem trupa p. Benzy.

Zjazd notaryuSZÓW odbył się w niedzielę 3 o. 
m. we Lwowie pod przewodnictwem p. Jasińskiego 
ńieksandra. Około 50 regentów ze wszystkich gali­
cyjskich Izb rejentainych brało udział w zjeździe. 
Por Lądek dzienny zjazdu był następujący: 1) „Omó 
Wienie ogólnegt stanu regentów w obrębie wydzia­
łu  prowincjonalnego galicyjsko-bukowińskiego". — 
Wśród dyskusyi nad tym ustępem p. Frankowski, 
prezydent Izby regentalnej przemysko-samborskiej, 
wykazał stosunki insty tucji regentalnej, zwracając 
iiw-agę, że mimo aązeuia prawodawstwa austryackie- 
gu do wydawania nstaw  jednolitych, Węgrzy uzy­
skali dooatkowę ustawę, uwzględniającą wszelkie ży­
wotne życzenia tej in sty tucji, podczas gdy prowin­
cjo  przedlitawskie nietylko żadnych ulepszeń nie do­
znają, ale owszem DodnoBzą się głosy, domagające 
się ściśnienia agi nd stanu regentalnego. — Mówca 
przemawiał za reformą w duchu dodatkowej ustawy 
węgierskiej. 2) „Omówienie postanowień ustawy o 
należytościach, dotyczących przedewszystkiem regen­
tów i ich urzędowania". Referował o tem dr. Jó­
zef Blumenfeld ze Lwowa i omawiał tę ustawę prze­
dewszystkiem co do ustępów, — tyczących się re­
gentów.

Przedstawione przez referenta wnioski, ażeby o- 
rzeczenie najwyższego trybunału administracyjnego 
w kwestyach zasadniczych tak samo, jak orzeczenia 
najwyższego trybunału sprawiedliwości do sądów, 
miały moc ooowiązującą; ażeby wszystkie nowe po­
stanowienia o należytościach również jak i rozpo 
rządzenia i instrukcje dla władz finansowych w 
sprawach należytościowych udzielane bywały także 
Izbom regentalnym celem zakomunikowania ich po­
jedynczym regentom; ostatecznie, ażeby usunięte zo 
stały poruszone przez referenta wadliwości w usta­
wie o nałeżytościacb —  przyjęło zgromadzenie po 
krótkiej debacie jednogłośnie.

Odczytano jeszcze wnioski członków stowarzysze­
nia regentów galicyjskich, odnoszące się do tego, 
w jakim kierunku działać mają organa stowarzysze­
nia w interesie stanu regentalnego- Przysz’y zjazd 
odbędzie się w Krakowie. Po wyczerpaniu porząd­
ku dziennego zamknął przewodniczący zjazd o go­
dzinie 7 wieczorem. Posiedzenie odbyło r ę  w sali 
ratuszowej i trwało 4 godziny.

Z kolei państwowych. Dotychczasowy naczelnik

nowano naczelnikiem p. P opiela ; p. Aleksijwiez, 
urzędnik kolejowy w Niżniowie, przeniesiony został 
jako naczelnik stacyi do PyszKowiec, skąd zrow u p. 
Słomka mianowany został naczelnikiem w Tyśmie- 
nicy. Tamtejszy zaś naczelnik p. Smolnicki przenie­
siony został do Lwowa.

Dr. Feliks Hónigsmann, adwokat w Wiedniu, 
mianowany został tłnmaczem sądowym dla języka 
polskiego.

Z Rabki donoszą n a m , iż w paru wypadkach 
chorób okolicznych włościan skuteczną a bezinsere- 
sowną pomoc niósł akademik z Krakowa, medyk 
p. R. H., za co mu gorące za naszem pośrednictwem 
komuniknją podziękowanie.

Z Wilna donoszą, że w tych dniach w mieście- 
powiatowem Dziśnie został dokonany napad zbroj­
ny na plebanię podczas nieobecności miejscowego 
księdza, Józefa Szymkiewicza. Złoczyńców było kil­
kunastu. Zranili oni niebezpiecznie kilka osób, któ­
re im stawiały opór w plądrowaniu. Łotry znaleźli 
572 rs. w gotówce, w papierach zaś procentowych 
około 7000 rs. Wszystko to zabrali ze sobą, jak  
również 17 półimperyałów, oraz kilka kosztowności. 
Straty ksiądz Szymkiewicz oblicza na przeszło rs. 
10.000. Żadnego z rabusiów nie schwytano.

Papieski uniwersytet Papież zamierza, jak do­
noszą z Rzymu, założyć wielki uniwersytet pod na­
zwą unioersitas Leonina  w Lateranie. K ierowni­
ctwo wszechnicy objąć ma kardynał, Jezuita Mazzela.

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamianowała 
nauczyciela tymczasowego szkoły ludowej w Bory 
szówce Ja n a  Łubianieckiego, rzeczywistym nauczy­
cielem szkoły etatowej w Klebanowce ; rzeczywistego 
nauczyciela szkoły ludowej w Zwiniaczu Jan a  Bi­
lińskiego, rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej 
w Rosocbaczu i nauczycielkę tymczasową szkoły lu­
dowej w Skalacie Apolonię Litwinównę, rzeczywistą 
nauczycielką szkoły etatowej w Romanowem siole.

Repertuar teatru krakowskiego.
I _____

We c z w a r t e k  7 października: „Rozwiedźmy 
się" (D ivoręons), komedya w trzech aktach Wi- 
ktoryna Sardou, z panią Hofmanową i p. Lubiczem 
w głównych rolach.

W s o b o t ę  9 października: Po raz pierwszy : 
„Dwużeniec" (Le deuz noces de Boisjoly), komo- 
dya w 3 aktach Alfreda Duru.

W n i e d z i e l ę  10 października: „Dwie sieroty" 
dramat w 5 aktach pp. D’Ennery i Cormen, w ty ­
tułowych rolach wystąpią p an ie : Kałużyńska i Suł­
kowska.

Z komitetu ratunkowego dla pogorzelców U-
lanowa. Na ręce komitetu ratunkowego miejscowe­
go dla pogorzelców Ulanowa p rzesła li:

Ks. Jan  Klimek z Frysztaka od parafian i od sie­
bie 6 złr. 60 ct., ks. kanonik Czaszyński z Sano­
ka 5 złr., administracya dóbr Piskorowice i Koziar­
nia z polecenia ordynata hr. Tomasza Zamojskiego 
100 złr.; p. Feliks UrbańsKi, właściciel Graoaniny 
1 złr.; ks. Pastor Leon, proboszcz z Radymna od 
parafian i od siebie 27 złr. 50 ct. Ubiorów zas 
dostarczyły: pani Siwadiowska z Rozwadowa, pani 
Wróblowa z Krakowa i pani Kamila Mossórowa z 
R zeszow a, która ze składek od znajomych zakupi­
wszy sztukę barchanu, przysłała ją  na ubranie dla 
dzieci.

Z ofiar tych, które dotychczas bądź do komitetu 
lokalnego, bądź do powiatowego wpłynęły, otrzymu­
ją  wsparcie ■ pieniężne przedewszystkiem ci, Którzy 
oudowę domu rozpoczęli, lub takową zamierzają, a- 
po części najbiedniejsi, którym od czasu do czasu 
udziela się zapomogi w zbożu lub innvch potrze­
bach.

Szczodre były te ofiary na obecne czasy elemen­
tarnych w kraju klęsk, wśród których wszelkie mi­
łosierdzie obywatelskie zdawaćby się mogło wy- 
czerpnietem, —  lecz w obec ogromu nieszczęścia, 
jakiem się Bogu spodobało nawidzieć biednych mie­
szkańców Ulanowa, wskutek którego tyle rodzin bez 
dachu i chleba pozostało, zaledwie na razie na po­
ratowanie nieszczęśliwych wystarczyć mogły. Znaną 
wprawdzie publiczności ta  kieska i zbytecznem wy, 
dawaćby się mogło tak częste jej przypominanie 
ednakowoi my, co w imieniu nieszczęśliwych rękę 

o pomoc dla nich wyciągamy, jesteśmy poniekąd ao 
tego zmuszeni, widząo ich przy nadchodzącej zimie 
w wielkiej potrzebie i trzymając się rady Chrystu-’ 
sa „proście a  otrzymacie, szukajcie a znajdziecie, 
pukajcie a otworzą wam" odzywamy się ponownie 
do miłosierdzia P. T. pulicznośei w tem przekona­
niu, że jedynie dalsza a szybka pomoo ludzi dobrej 
woli potrafi zniszczyć widmo nędzy naszych orylów 
a zarazem podać im sposób, by ile możności przed 
zimą owe pogorzelisko, zagęszczone dziś jeszcze ster- 
czącemi stosami strasznych zgliszczów i okopconych 
kominów, zabudowali choćby na razie taziemi mie­
szkaniami, jak szałasy.

Stef. Zabierzewski K s. J . Ruszel
sekretarz. przew odniczący.

YlatMci mułowe, literactle i anysttem.

rocznej wystawy przemysłowej. Przemysłowcy i r ę - ! stacyi kolejowej w Chryplinie, p. Ohuławski, prze- 
kodzielnicy lwowscy na posiedzeniu Gremium kup- niesiony został do Lwowa, a na jego miejsce mia-

—  Przyjaciela Domowego ostatni numer bo­
gato ilustrowany zaw iera: Pomnik Honwendów w 
Tćth, napisał Karol Concha (przekład z węgierskie­
go), Donia wiersz Klemensa PodwysockLgo, Nero 
swatem, nowella przez Florentynę Niewiarowską, Z nad 
modrogo Dunaju (koresp. z Wiednia), WadomoSci 
literackie i artystyczne, Rozmaitości, Kącik humo­
rystyczny, Szaraay i Korespondencje redazcyi-

—  Dzieło dra Rudolfa Gneista „0  parlamencie 
angielskim w tysiącletnim rozwoju cd IX de AIX 
wieku", przekładane jest obecnie na język polski. 
Przekładu dokonywa z upoważnienia autora p. J , 
Cohn w W arszawie.

—  Nowa operetka Millóckere p. t. „Wice admi­
ra ł"  uzaze się po raz pierwszy w W iedniu dn. 9 
b. m.

—  W  Peszcie ao dwa la ta  przyznawaną bywa 
nagroda 100 dukatów za dramat historyczny. W ro ­
ku bieżącym wybrano tylko dwie sz tu k i: „Szechy 
Marya" Doczi ego, jednego z najcelniejszych drama­
turgów węgierskich — i „Endre i Joanna" Rako- 
si’ego. Żaden jednak nie otrzym ał nagrody.

— „Trębacz z Saekkingen", opera Nessiera-Bunz 
gego przyniosła dotąd autorom 300 .000  marek, - 
których na kompozytorów dwie trzecie, a na libro 
cistę jedna trzecia przypadła.

—  W  Chrystianii grany będzie w tym sezonie 
dramat Bjórnsona „Rękawiczka" i Ibsena „Tin 
Inger".
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—  Słynny angielski malarz rodzajowy Tomasz 
W ebster zmarł przed kilku dniami w Cranbrook, w 
okręgu Kent, licząc 87 lat. Do naibardziej zn an y h  
obrazów jego należą „Śmiech1',  „P łacz" i „Szkoła 
damy". Zmarły artysta treść do dzieł swoich czer­
pał w większej czjś-i ze świata dzieimnego

— W Londynie na wystawie lokalnej obrazów 
panna G ębicka, nauczycielka p ry w atn a , zapruduko- 
w ała bukiet róż, olejno robiony, który zwrócił u- 
wagę znawców.

— Rządowe teatra berlińskie wydają rocznie eta­
towo 2'/» milicna marek, oprócz znacznych zwykle 
deficytów, które pokrywa cesarz ze swojej szkatuły 
prywatnej. Wszyscy książęta krwi, nawet tacy, któ­
rzy nie mieszkają w Berlinie, plącą swoje stałe loże.

—  W Monachium August Kmdermann, śpiewak, 
obchodził temi dniami jub leusz 50-letniej czynnej 
służby. Grano „Y afienselmi ed“ Lortzinga. Rzadki 
jubilat był osobistym przyjacielem D aw isona; w dniu 
jego święta nadeszło około 200 telegramów z ró­
żnych stron świaia Między gratuiantam i był i Mierz­
wiński .

— W U psili zmarł dr. R ichtert, docent języków 
słowiańskich. Posiadał on polski w tym stopniu, że 
umieszczał sprawozdania o naszej literaturze.

Dział ekonomiczny.
Ola podpisania układu z Towarzystwem  kre­

dytowani ziemskiem we Lwowie o konwersyę &% 
listów zastawnych byli we Lwowie pp. WLtelshó- 
fer, zastępca dyrygenta niższo-austryackiej Eseomp- 
tegesellschaft; dr. Y Llhelm Turnau, sekretarz tejże 
instytucyi; dr. Arnold Rapoport, reprezentant Lan- 
derbanku; H enr-k Rechtnitz, reprezentant franfnr- 
ckiej firmy „Erlanger i Synowie" —  i F rankiorter, 
bankier z W iednia, reprezentant konsorterów pry­
watnych. Układ został podpisany wczoraj.

T a n  nierogacizny. Wiedeń, d. 5 października. 
N a dzisiejszy targ  dostawiuuo ogółem 6582 sztuk 
nierogacizny; w tem z Galicyi 2409 sztuk, z W ę­
gier 4178.

Targ by ł z początku ożywiony, a skończył się 
ospale.

Płacono za towar wyborowy po 3 8 1/*— 3 9 V2 ct-. 
wyjątkowo po 40 ct., za średni po 3 6 1, ,  do 38, 
za lekki po 3 4 l/* do 35*/i ct. Za prosięta płacono
po 37 42 ct. za kilcgr.
tku  konsumtyjnego.

żywej wagi bez poda-

Sprawa bułgarska.
K aulbars w yjechał z Sofii w celu naocznego 

jakoby przekonania się o usposobieniu  ludu na 
prow incyi. Inaczej objaśniają tę podróż dzienniki 
rosyjskie. Pow iadają one szczerze i o tw a rc ie , iż 
pełnom ocnik  rosyjski n ie  m a co robić w Sofii, 
ponieważ n ie  został posłany do trak tow an ia  
z przedstaw icielam i ks. B attenberga, lecz w prost 
z narodem  bułgarskim . P rzed  odjazdem  rozm a­
w iał wojujący dyplom ata z korespondentem  Ag. 
Havasa i w sw oich zw ierzeniach z b ru ta ln ą  szcze­
rością wyłuezczył zamiary Rosyi. Oświadczył m ia­
now icie K aulbars bez ogrodek. iż -jeżeli on, jako 
generał, dozna jak iejko lw iek  obrazy lub zostanie 
napadnięty , to n a  pom oc m u pospieszy 100 .000  
żołnierzy. Czegoś podobnego nie m ógł pow iedzieć 
rosyjski pełnom ocnik  w brew  otrzym anym  instruk - 
cyom, z czego w ynika, iż groźba jego  opiera się 
n a  realnej podstaw ie.

1 wszystkiego okazuje s i ę , iż gen. K aulbars 
je s t zw ykłym  agen tem  prowokacyjnym  w ysłanym  
w celu w yw ołania okupacyi. B urm istrzuje on 
w B ułgaryi, jak  niegdyś burm istrzow ali g en e ra ­
łow ie rosyjscy w P olsce za S tan isław a A ugusta. 
Każde w ystąpienie K aulbarsa m a w ielką donio­
słość, gdyż stw arza sy tu a c y ę , k tó ra  przyspiesza 
rozw iązanie bułgarsk iego  dram atu .

■Wczoraj podaliśm y przebieg  n iedzielnego w ie­
cu w Sofii w edług N . W . Tagblatt. Telegram  
B u r a  koresp. podaje bliższe szczegóły tego nad­
zwyczaj w ażnego w ypadku i d latego przytaczam y 
go w całości;

„M eeting  niedzielny n a b ra ł nag le nadzw yczaj­
nego znaczenia, sk u tk o m  niespodziew anego przy­
bycia gen. K aulbarsa. W szystkich  ogarnęło  zdzi­
w ienie. M eeting  odbył się n a  obszernym  placu 
w środku m iasta. P rzybyło  około 4 .0 0 0  osób n a ­
leżących do w szystkich w arstw  społeczeństw a 
D eputow any z Sofii W ulczew  zabrał najp ierw  głos 
i złożył spraw ozdanie o rozm ow ie, jak ą  m ieli 
przed trzem a dniam i z gen. K aulbarsem  delegaci 
w ysłani do konsulatu  rosyjskiego przez różne 
korporaeye przem ysłow e. M ówca zakończył: „N ik t 
nie pow inien m ieszać się do naszych sp ra t, P ra 
gn iem y rządzić się sam i, Dez obcej opieki i in ­
te rw e n c ji" .

N astępn ie  w stąp ił na try b u n ę  pew ien  mówca, 
k tó ry  uderzając gw ałtow nie na re g e n c ję , chciał 
przem aw iać w duchu rusofilskim . T łum  zapro te­
stow ał przeciw  tem u en e rg icz n ie , a ze wszech 
stro n  rzucono się n» mówcę, k tóry  ciężko ranny, 
m usia ł być odwieziony m do dom u.

N astępn ie  w stąp ił na trybunę inny  mow^a n a­
zwiskiem  D im itriew  i przem aw iał przez kihta m i­
n u t w tym  sam ym  d u c h u , co jego poprzednik . 
Gdy n iespodzian ie pojaw ił się na widowni gen. 
Kafiłbars, mówca zaw ła ł: N iech żyje R o sy a! Ge­
nera ł K aulbars poprzedzony przez kawasa i kon­
sula rosyjskiego N ekludow a, w ysiadł z powozu i 
w szedł w środek tłum u. Po obu stronach  ludność 
od uryw ała głow y i w ydaw ała okrzyki: N iech ży­
je! K aulbars postąpił ku trybunie i wszedłszy na 
estradę, rozpoczął przem ow ę, oświadczając, iż ci, 
k tórzy znają język  ro sy jsk i, m ogą bliżej p rzy ­
stąpić.

Je d e n  z obecnych w ydał okrzyk: „N iech żyje 
R osya!" i został przez tłum  pobity. T łum  w ołał: 
„N ie za to cię bijem y, żeś krzyczał: „N iech żyje 
R o sy a !‘; lecz za to ,  żeś pow ażył się wydać o- 
krzyk: „P recz z B ułgaram i!"

Gen. K aulbars tak m ów ił dalej: „Gar niczego 
innego n ie pragnie , ja k  dobra B ułgaryi, lecz chce 
w ydobyć ją  z obecnego położenia, i w tym  celu 
zażądał zniesienia stanu oblężen ia..."  Tu tłum  
przerw ał, w ołając: „Już to nastąp iło !"

Gen. K aulbars: Z niesien ie stanu  oblężen.a po­
zwoli B ułgarom  w m iesiącu, lub za dw a miesią,- 
ce przystąp ić w sposób wolny do w yboru sw o­
ich deputow anych ...

T łum  p rzerw ał mówcy i zaw ołał gw ałtow nie: 
N ie za dw a m iesiące, lecz za dni o ś m !

Teraz zawiązał się pom iędzy gen. K aulbarsem  
i tłum em  następujący dyalog:

K aulbars: Ci, k tórzy nie chcą m nie słuchać, 
n iech się oddalą!

T łu m : Owszem, słucham y pana.
K aulbars: Gar je s t zd a n ia , iż byłoby rzeczą 

n iepodobną w tak krótkim  term in ie przystąp ić 
z należytą w ielką pow agą do przedsięw zięcia wy­
borów.

T łum : P rzec iw n ie l
K aulbars: Car żąda, aby oficerowie byli w ypu­

szczeni n a  w olność...
7 łum  : N ie ! om pow inni ponieść k a r ę !
K aulbars: O dpow iedzialność za to spadnie na 

tych, k tórzy w as popychają na tę d io g ę !
Po tych  słow ach, opuścił K aulbars estradę i 

w siadł do powozu. Żaden nieprzyjazny okrzyk nie 
dał się słyszeć.

N astępn ie  w szedł n a  try b u n ę  ponow nie depu­
tow any Y ulczew  i rzek ł: Słyszeliście sam i, czego 
Rosya sobie życzy! n iech  się więc stan ie  co chce; 
my położym y życie nasze cna zachow ań a n iepod­
leg ło ść  i w o ln o śc i!

T łum y opuściły  wówczas m iejsce zgrom adzenia 
i udały się przed m ieszkanie p rezesa m inistrów  
Radosławowa, który w łaśnie m iał zam iar w ycho­
dzić z domu. Skoro Redostawow dow iedział się 
o uchw ałach m eetingn , rzekł do zgrom adzonych: 
D ziękujem y wam za zaufanie. Bądźcie przekona­
n i ,  że rząd uczyni w szystko co p o trze b a , aby 
wyjść z obecnych trudności.

T łum y zaczęły w ołać: „C hodźm y du rosyjskie­
go konsulatu i do C ankow a!

M in is te r zawoła-1 w odpow iedzi: U nikajm y m a­
n ife s ta c ji ,  k tóre nam  i nasze] spraw ie szkodzić 
by m ogły. Po tych  słow ach tłum y się rozeszły.

Ag H a vu s  pisze: N astępstw a tego ineetingu 
są przedm iotem  żyw ych kom entarzy, W  mieście 
panuje w zburzenie, k tóre może stać się niebez- 
piecznem . Obawiają się zatargów  m iędzy zw olen­
nikam i Caukowa i partyzantam i rządu. N iep rzy ­
jazne m anifestacye m iały  rów nież m iejsce przed 
rosyjskim  konsulatem . Rząd poczynił zarządzenia 
w celu u trzym ania  p o rz ą d k u , oraz dla ochrony 
rosyjskiego konsulatu  i zw olenników  Cankowa.

Katkow  pow ołany został do P e te rsb u rg a . W  
dobrze poinform ow anych kołach p e te rsb u rsk ic h , 
uważają sytuacyę za bardzo g ro źn ą . M  W ied . 
z każdym dniem  coraz bardziej są zadowolone z 
postępow ania K aulbarsa. Katkow ośw iadcza, iż 
m isya jego  n iesłuszn ie  nazw aną została dyplom a­
tyczną. Z adaniem  gen. K aulbarsa je s t podać do 
pow szechnej wiadomości Bułgarów  wolę cara. — 
P ostępu je  on w duchu  telegram u cara do księcia 
A leksand ra , a płowa K aulbarsa są logicznem  w y­
pływ em  m yśli — w yrażonych w tym  te le g ra ­
mie. O rgan K atkow a pisze d a le j , że j is l i  p rzy j­
dzie do zam ianow ania rosy jsko-tureckich  kom isa­
rzy celem  przyw rócenia porządku w B ułgary i w 
takim razia zam ieni K aulbars swe obecne za d a ­
nie n a  rolę kom isarza.

Do N . F r - Presse telegrafują z P e te rsbu rga  
że w obec ciągłego oporu re g e n c ji bułgarskiej" 
rozpocznie Rosya z rządem  tureckim  formalne* 
rokow ania co do pacyfikacji B ułgaryi. S koncen­
trow ane na w schodnio-rum elijsk iej gran icy  wojska 
tu reck ie, m uszą położyć konieczny nacisk na 
w spólne decyzye. K onieczność takiego kroku je s t 
tem bardziej naglącą, ile. ‘że m ow a Tiszy je s t wo­
dą n a  m łyn  sofijskich rusolobów, k tórym  trzeoa 
dać n au c zk ę , iż naw et bez okupacyi rosyjskiej 
opór ich może być złam any.

G ra zd a n in  przem aw ia za t e m , aby B ułgąryę 
oddać na pastw ę A ustro-W ęgrom  lub iaw et P or­
cie. F raneusko-n iem iecka wojna, w ynagrodzi Ro- 
syę za to w przyszłości.

P ó łu rzędow a ageneya północna (petersburska) 
p rzesła ła  do dzienników  następującą depeszę :

Dżurdżewo. 4 października. G arm zon S zum li,

składający się z trzech  pułków , w ysła ł wczoraj 
do Solu do m in isteryum  wojny następującą de­
peszę : „Biorąc pod uwagę obecne wypadki i p rz y ­
szedłszy do p rzek o n an ia , że praw a narodu  i 
spraw y kraju cierpią w skutek  teraźniejszego po ­
łożenia- rzeczy, garnizon, pragnąc odwrócić} od 
ojczyzny nieszczęścia jej grożące , w yraża życze­
nie , aby wszyscy uczestnicy przew rotu  państw o­
wego z d n ia  21 s ie rpn ia  byli uw olnieni od od ­
pow iedzialności i °.by zw róconą została uw aga 
na notę gen. K aulbarsa z d. 27 września, w ce­
lu unikn ięcia  zerw ania stosunków  pomiędzy dw o­
m a b ra tn iem i narodam i. W  razie przeciw nym , 
garn izon  uw ażać się będzie jako upow ażniony do 
postępow ania w edług  w łasnego uznania ." D epe­
szę podpisało trzech  pułkow ników -kom endantów : 
Chozarow. Dikow i Ł udskatow . Za przykładem  
załogi szum lańskiej, pójdą zapew ne w krótce i in ­
ne załogi tw ierdz bułgarskich .

(Telegramy „Nowej Reform y".)

Sofia, G października. K aulbars p rzyby ł wczo 
raj do O rkhani. D eputacya m ieszkańców  pow ita ła  
go okrzykiem : N iech żyje c a r : Y i v a t  B u ł g a -  
r y a  n i e p o d l e g ł a !  D eputacya oświadczyła, 
iż ludność zdaje się z zupe łną ufnością n a  pa- 
tryotyzm  re g e n c ji i prosi cara, aby p rzy ją ł te r­
m in  wyboru, przez rząd  naznaczony ; przy  tem  
dom agała się deputacya przyspieszenia wyboru 
księcia i ukaran ia w innych  oficeróK. Gen K aul­
bars w ypytyw ał się o tegoroczne żniw a i o po­
datki i tłum aczył powody, dla których car sprze­
ciw ia się w czesnem u zw ołaniu spbrania. P rz e ­
m ów ienie swoje zakończył o k rzy k iem : N iech żyje 
B u łg a ry a !

Sofia, 6 października. Chociaż układy konsulatu  
rosyjskiego z rządem  o obydw a p u n k ta  sporne 
zostały zerw ane, m im o to w idocznem  je s t zm niej­
szenie się obopólnego naprężenia. Oficerowie skom ­
prom itow ani będą powoli w ypuszczeni n a  w ol­
ność zgodnie z przyrzeczeniem  rządu.

Sofia. 6 października. T utejsze K oła dyplom a­
tyczne sądzą, iz odroczenie wyborów do Sobra- 
n ia  na ośm dni zm niejszyłoby naprężenie m iędzy 
r e g c D c y ą  a Rosyą —  i bardzo łatw o zapobiegło­
by zajściom w W arn ie  lub R uszczuku, gdzie 
K aulbars będzie w łaśnie w niedzielę w dzień  wy­
boru. Spodziewają się tu, że rząd zgodziłby się 
n a  odroczenie, gdyby Rosya zażądała tego urzę- 
dow nie, i to byłoby może p an k iem  w yjścia do 
lepszego porozum ienia.

Ostatnie wiadomości.
Z sek re taryatu Koła polskiego w W iedniu  otrzy 

m ujem y następujące urzędow e sp raw o zd a n ie :
Na posiedzeniu K oła poselskiego polskiego w 

dniu  3 października w ybrano n a  w niosek  p rze­
wodniczącego p. G rocholskiego, kom is ję  p a rla ­
m entarną, odpow iednio regu lam inow i Koła. W y­
brani zostali pp. G ro c h o lsk i, C zarto ry sk i, Czer 
kawski. Jaw orski i Benoe. N astępn ie  Koło zasta­
naw iało się nad przedm iotam i, m ającym i być na 
porządku dziennym  obrad  Izby  w dniu  5 t. m. 
P ostanow iono głosow ać w Izbie zi przekazaniem  
komisyi bndfćtow e, db T oztrząśnłenia -pro jek tu  
ustaw y, zezwalającej n a  k redy t dodatkowy w su ­
m ie 5 .000 .000  złr. n a  pokrycie nadw yżki w ydat­
ków n a  u trzym anie d ró g  żelaznych państw ow ych, 
zaś za przekazaniem  oddzielnej komisyi izbowej 
do roztrząśn ien ia  rządow ego projektu ordynacyi 
w m arynarce kupieckiej.

P otem  Koło rozb iera ło  roztrząśn ie ty  przez ko­
lejową kom is ję  izbową projekt ustaw y, zawierają­
cy postanow ienia co do norm ow ania podatków  
zarobkowego i dochodow ego, oraz opłacania do­
datków  przez drogi żelazne państw ow e. Koło u- 
chw aliło głosować za pro jek tem  ustaw y w edług 
w niosków kom isyi. W reszcie uchw aliło  Koło glo­
sować za rządow ym  projektem  ustaw y, no rm ują­
cej posady w iceprezydentów  przy nam iestn ictw ach  
we Lw owie i P radze , a przeciw  w nioskow i m niej­
szości' kom isji izbowej, żądającej ustanow ienia po­
sad w iceprezydentów  przy nam iestn ictw ach  w 
W iedniu i w B ern ie. Po w yczerpaniu tych  przed­
miotów, przew odniczący p. Grocholski zapropo­
nował, aby K oło na następnein  posiedzeniu  wzięło 
pod obrady przed łożony Izbie przez jej komisyę 
p ro jek t w ażnej ustaw y o ubezpieczeniu robo tn i­
kom pomocy lekarskiej i w sparcia w razie cho­
roby. Koło te n  w m os^c przyjęło.

P rzed  zam knięciem  posiedzenia p. Lewakowskl 
opowiedziawszy postępow anie kom isarza rządow e­
go n a  zgrom adzeniu w yborców  m iasta Lwowa, 
zw ołanych przez w spom nionego posła dla w ysłu­
chania sp raw ozdan i, z jego czynności, żądał, aby 
Koło w ystosow ało in te rpelaeyę do m inisteryum  
w przedm iocie postępuw ar.ia kom isarza rządow e­
go. Jednom yśln ie  u z n a n o , iż przed orzeczeniem  
w tej spraw ie, K oło m usi poznać ustępy  sp ra ­
w ozdania p o se lsk ieg o , k tóre spow odow ały kom i­
sarza rządow ego do ośw iadczenia , iż rozwiąże 
zgrom adzenie. P rze to  wezwano tego p o sła , aby 
przed łożył Kołu te ustępy swego spraw ozdania, 
i uchw alono, że po ukończeniu  obrad nad  p rzed ­

m iotem  postaw ionym  już na porządku dziennym  
następnegu  posiedzenia, Koło zbada spraw ę po ru ­
szoną przez p. Lewakowskiego.

P osiedzenie K oła poselskiego polskiego w dn iu  
4 października zapełnione było całe ogólnem i roz- 
praw an i nad pro jek tem  ustawy o zabezpieczeniu 
robotnikom  u trzym an ia  i pomocy lekarskiej w ra ­
zie choroby. P o  zdaniu spraw y o kom isy jnym  
projekcie tej ustaw y przez członka kom isyi izbo­
wej p . Bilińskiego, przewodniczący w iceprezes p. 
Jaw orsk i o tw arł rozpraw y ogólne. P . Bobrzyński 
zapytał sp raw ozdaw cę, jak i w pływ  będzie m iała 
ta ustaw a n a  w ydatki szpitalne w budżecie k ra­
jowym , a spraw ozdaw ca p rze d staw ił, iż pow inna 
w płynąć na zm niejszen ie  tych w ydatków. — 
P. C hrzanow ski zgadzając się w o g ó le , n a  pro­
jek tow aną u s taw ę , przedstaw ił, że w ym aga ona 
znacznych popraw ek ; m iędzy innem i zapow iedział 
popraw kę do §. 3, k tóry  ubliża autonom ii k ra­
jów, bo w ważnej spraw ie orzeczenia, czy ustaw a 
ma być także zastosow aną do robotników  ro ln i­
czych , ogranicza prawo Sejm u do w ypow iedze­
nia tylko swego zdania, n a  k tóre m in iste r spraw  
w ew nętrznych  może zważać lub nie, i oświadcza, 
że w niesie popraw kę, aby Sejm  krajow y m iał co 
do tego py tan ia głos stanow czy a n ie  tylko do­
radczy. P . A braham ow icz w ykazyw ał wiele u ste ­
rek  w projekcie tej ustaw y, które przy  dyskusyi 
szczegółowej bliżej jeszcz p rzedstaw i, m iędzy in ­
nem i, że zm usi ona gospodarzy w iejskich do 
trzym ania sta łych  rohotników  przy m aszynach. 
P . Czajkowski W ł. zgadzał się z zarzutam i czy- 
n ionem i projektowi ustaw y.

P . Cham iec, B dińsk i i H ausner b ron iąc  usta­
wy, zgadzali się jednak , że zarzuty p. C hrzanow ­
skiego, to do § 3 są po części słuszne, i propo­
now ali, że m ożna będzie zaradzić z łe m u , przez 
w ykreślenie tegc §-fu —  z w yjątkiem  osta tn iego  
ustępu . P . Sm arzew ski p rzedstaw ił, iż ustaw a b y ­
łaby  znacznie p o p raw io n ą , przez iasne w niej 
z d e fin io w an ie , co rozum ieć należy przez wyraz 
„robo tn ik". W reszcie zam knięto  posiedzenie, u- 
chyliw szy w niosek o zam knięcie rozpraw  ogól 
nych, które toczyć się jeszcze będą na n stęp n y ch  
posiedzeniach.

Telegramy „Nowej Reformy!'
{ Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 6 października. W czoraj popołudniu  
odw iedził cesarz króla serbskiego, aby się z n im  
pożegnać.

Wiedeń, 6 października. W czorajsza w spólna 
n arada m inistrów  pod przew odnictw em  cesarza 
u łoży ła o su teezn ie  budżet w spólny.

D e l e g a c y e  b ę d ą  z w o ł a n e  n a  d z i e ń  
4 l i s t o p a d a .

Szegedyn, 6 października. Od przedwczoraj 
na wczoraj zachorow ała na cholerę 28 osób, a 
7 zm arło.

Petersburg, 6 października. G enera ł W erder 
by ł wczoraj zaproszony n a  pożegnalny obiad do 
carstwa, i o trzym ał od cara w ysadzaną bry lam a- 
mi tabak ierkę z po rtre tam i carów  A leksandra I I I  
i A leksandra  I I .

K u m a  t e l e f s r a f l r a n e .

W to r te A  d. 6 paźdz 1«s«
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Wydawca: D r. L e s ła w  B o ro w sk i.

P aryi, 6 październ ika W  V ierzonie s ta ra ła  s ię  
ludność przeszkodzić rozpoczęciu robót w w a rs ta  
tach  „Societe franęa ise". Uwięziono 12 osób, 
m iędzy tem i członka socjalistycznej rady  gene­
ra lne j B aud in ’a. N ieudało  się usiłow anie uwol­
n ien ia go z rąk  policyi.

Paryż, 6 października. Rząd w y d a ł’ rozkaz 
in te rnow ania  księcia Sevilla w departam encie pół­
nocnej Loary .

Madryt, 6 października. K rólow a ułaskaw iła 
ro k o sz a n , skazanych przez sąd w ojenny na 
śm ierć.

Madryt, 6 października. M in is te r wojny podał 
się do d y m is ji z pow odu u łaskaw ienia rokoszan. 
Zastąpić go m a Castillo. O biega pogłoska, że i 
m in iste r m arynark i m a ustąpić. P anu je  powsze­
chny  dla królowej en tuzyazm  z powodu am- 
nes ty i.

— M uzeum  techniczno-przemyślowe w ki tohu K’r.n*oi- 
s'/kańskim otwarte codziennie od g. lOej do 6ej. Wstęp 
20 oeut. od co b y . W m ftdsieit °d 10«i do bezpłatnie

Groby usłużonym! u DC. Paulinów na Sk fee, zwiedzać 
można codzienni1! za zgłoszeniem się do ks. przeora.

— G a b in e t a r e h e o lo g io z n y  uniwersytetu Jagielloń­
skiego (Collegium mttiun) zwidntć można codziennie do 
12e.i do le j prócz niedziel, ś-Ląt i foiri uniwe-^ytei kich

— K o p a ln ie  Wieliozki m ora być zwiedzane w każdy 
wtorek, czwartek i sobotę, o g. 2 n. 45 po południu je- 
źeu zaś na który z dni tych święto przyp.aca. zwiedza się 
saliuy w anio nasiennym po "■ neois.

Skarbiec i groby królewskie łw  katedrze na Wftwelu 
zwiedzać można codziennie o god. 10 zrana; w niedzielą
i święta po sumie o god. w pół do i2 .

— \V vs t awa  nieu tająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
p ię k n y c h  w S u k i e n u i a a c h  otwarta codziennie od god* 
l l e j  do 4ej, próoz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 16 
w dnie pow-zedaie 30 centów.

Rubryka „Nadesłane1 nie pochodzi od Redak- 
cyi która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

N A D E S Ł A N E .

Ola ulżenia cierpieniom i wzmocnienia cho- 
rysh r? płuca i suchotników. S łynny  dr. P ie t r t  
Santa w P aryżu , dy rek to r francusk ich  zdrojow  
m ineralnych  pisze w swojem  dziele o suchotach  
p łu c n y c h : „ Jan a  Hoffa o ryg inalne lecznujzo-od-
żywcze prepara ty  z wyciągu słodow ego, jako  t o : 
piwo zdrow ia z ekstraktem  słodow ym , stężony 
eks trak t słodow y i słodow a czekolada zdrow ia 
ł a g o d z ą  b ó l  p i e r s i  u s u c h o t n i k ó w ,  
uspokajają, wzmacniają i z w a l n i a j ą  p r z e b i e g  
c h o r o b y ,  c o  j e s t j e d y n e m  z a d a n i e m ,  
j a k i e  m o ż n a  i t r z e b a  s p e ł n i ć .  Te przed 
40 laty w ynalezione przez J a n a  Hoffa, c. k. rad­
cę, dostaw cę dworów większej części m onarchów  
europejskich  itd. w B erlin ie i W iedn iu , I  B rau- 
nersirasse  N r. 8, z coraz w iększym  zapałem  oce­
n iane i poszukiw ane przetw ory słodow?, pow sze­
chnie są znane, a olbrzym ie ich  rozpow szechnie­
nie łatw o pojąć m ożna, gdyż codziennie nowe 
.pmiliczne św iadectw a w yleczeń i ozdrow ień ciężko 
c h o ry c h , stw ierdzają n ieocenioną w artość tych  
w ybornych przetw orów  jako środków  odżywczych 
i leczniczych. Tylko J a n a  Hoffa leczniczo-odżyw - 
cze p rep ara ty  słodow e przyw róciły  w ciągu lat 
czterdziestu  zdrow ie 1 0 0 .000  chorym  i zapew niają 
kazaem u cierpiącem u pow ró t do zdrow ia i zacho­
wanie tegoż. S trzedz się należy oszukaństw a przez 
przedstaw ianie podran iań  i z tego powodu zw ra­
cać trzeba uw agę n a  oryginam ą m arkę ochronną. 
(W izerunek  i podpis w ynalazcy Ja n a  Hoffa).

979  8.

NADESŁANE.

Zw racam y uw agę nt. ogłoszenie L. CzyńSKiego 
w  Jarosławiu o jego znakom itym  „pierniku hi­
gienicznym", niezaw odnym  środku, usuw ającym  
najuporczyw sze cierp ien ia n a r ządu traw ienia. — 
W yrób  te r  najsum ienniej m ożem y każdem u za­
lecić. i życzyć należy, aby się zna jdow ał w każdym  
domu. 502

ROZK ŁAD JAZDÓ
pociągów osobowych według zegaru kra­
kowskiego, ważny od 1 października 1886.

Odchodzą z Krakowa:
Do Lw ow a: lokalny (w miejsce knryerskiego 

goaz. 6 m. 16 rano —  osobowy godz. 10 m. 50 
rano — pospieszny godz. 9 m. 30 wieczór — mię- 
szauy g. 11 m. 1 wieczór.

Do Wieliczki: mięszany g. 11 m. 19 rano.
Do Oświęcimia: godz. 6 m. 47 (także do War­

szawy).

K ra k O o , dnia 6/10.
bez bieżącego kuponu.

Hubie papierowe rosiyjekie . za 100 rubli
Marki niem ieckie........................,  100 mar.
Kupony s r e b r n e ................................  . . .
Dukat nowy ważny . . . .
50-to frankówka z ł o t a ......................................
6 % Pożyczka kraj. galie. . . .  za złr. 100 
A1/, f .  Pożyczka krai. galie. . . „ „ 100
( 4  Obligaoye indeiun. gal. >■ i~ 100 k. m.
<%l% £  Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100
6% Obligi k o m u n a ln e ......................I  £mis.
i  % Listy- zast. Tow. krad ziem.
i % 
i *

5 *
1%
* 4

II Flor.

Bauu lup
z prem. 10% 
zwr. u  40 lat 
za n u l  luO 
,  .  100

laSŁ KtJl Pol 
liewid. ,

I rW tw , d n i a  5 /1 0 .  
beiJJUeiąMgo kuponu.

^ e  BaakaAbipot. gal. (dywid.) na zł. 200 
L ip  n a t .  Tow. kred. ziem. )za zł. 100

  100
,% List} u s t .  Banki kraj „ ,  100 

Listy zast Banku Mpot. gal. ,  „ 100 
Obligaoye indemn. gthio. aa z. 100 m. 1 

Obligacp* pożyczki krajowej zi z. 10" 
klif k ■ «  Basks ta*<. *» ?.t#

płaoą

119 50 120 75
61 25 61 70

5- 90 6
3 90 9 98

103 — 104 —
95 50 96 50

104 25 lOb 2E
96 15 °6 75
99 50 100 50
96 — 97 25
93 25 94 20

100 60 101 26
102 60 1u3 40
102 70 103 20
99 80 1)0 40
99 75 100 60
92 50 94 —

280 — 
100 70 
06 -  
96
99 90 

104 80 
05 50 

100 —

288 
ii! i  2o
91 EO 

75 
40 
zu 
5(1

100

100
lun

•5%
41
5%
5%
5%
5%

5%
5 *

5%
*%
5 *

Warsza^Ay d .iia  4  io .
bez bieżącego kuponu.

Listy zastawne z r. 1869 za rubli loo
Listy likwidacyjne. • • n n Wo
Listy zast. vV a» izawj I. Em. „ „ 10«

* » • * * ” inon i  •
* IV ,  100Ti n

W iedeń , dnia 4,10.
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżącego kuponu.
Bentu austr. papierów lab 16°/,za złr. i OO 

,  ,  srebrna „ ,  ,  100
„ „ z^ota . . . „ ,  100
,  ,  pap. nowa . ,  ,  100

Losy z r .  1854 ns. 250zh.ab20*/o za 100 
,  ,  1.860 ,  500 ,  ,  ,  100

,  1660 ,  100 ,  .  „ 100
> ,  1864 bez % całe ,  ,  100
i ,  1864 bez % pół ,  ,  100

płacą

98 75

OBLIGACJE EOBONY WĘGIERSKIEJ,
4 «  enta złota na 1000 zb. . za źłr. 100
5% ,  papierowa................................... luO
5% Obi. w. Ostb. z 1876 w Lł. ud 10% esc. 100 
Pożyczka prym. węg. po 100 złr. „ „ 100

■ i ■ m 50 s ,  ■ 100
60j l% .Lu** G nćnlń t /Tbelas-Bag.) „ „ 100

100 75 
93 36 
99 50 
9« 60 
98 in  
98 10

o b l iu a c y e ;  in d e m n i z a c y j n e .
5% Obi. ind. ab 10%ese. Galicyi za 100 m. k. 
5% „ n » 10% ,  Buków. ,  100 ,  ,
K% ,  ,  ,  7% „ 'tieuiŁ. ,  100 „ .
5% ,  .  ,  7% „ Węgier. ,  100 t  ,

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
1 t  Losy Donau-Regulir. z 1870 za sztukę 1
5% Pożyczka „ z 1878 ,  „ 1
3% Sernika poż. pr. po 100 trar..„ 1
0% Losy Tureckie p r .  400 ,  ,  t  i

83 95
84 95 

116 301116 
100 75 100
131 50 
140 uO 
189 60 
Jo9 — 
168 -

>0h 5E 
93 40

121 -

120 20

104 50
105 -  
104 60 
104 70

118 50 119 
105 60 106 

30 70 31 
16 30 16

105
105
105
106

10

30

5%
5%
41'.

OBLIGAOYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.

50 5% 
4% 
4% 
|4% 
5% 
3% 
5% 
5% 
0%

Albrechta . . na 80.. złr. za 100
Ferdynanda półnoen. na 300 ,  ,  100

%Kar. l i  Em. z 1881 na 300 ,  „ 100
Koszycko-Bogum. ,  200 ,  ,  100
Lw.-Czer. z 1884 800 z. ab J0% za 100
Lw.-Czom. z 1884 na 300 złr. „ 100 
Rudolfa w złocie. ,  200 „ „ 100
Siedmiogrodzkie . „ 200 ,  ,  100
Lomb. (Siidb.) ,  500 fr. za sztukę 1 
Przm.-Łup. I. Em. 200 złr. za złr. 100 
Nordosty . . na 390 „ „ „ 100
Moiwwi.-Szl. C.-B. 300 * i  ■ 100

132
141
140
169
168

106
93

116
121
120
125

LISTY ZASTAWNE. 
41|,% j Eank krrjuwy galicyjski
o >  i>anku h ip o tecznego  galio. 
E% ,  hip. gal. z 10% r r .
5% „  • . .  .  40-let.
6% Zakł. kred. z. w Krak. 18-1
7 4  * ■ w » m 20-1
6% » * > • • 86-1
ł l/i % Boden-Credit allgero. 5sv 
9 % coden-Cred. alig. tist. z pr 
4% lalie. Tow. kredyt. Jem b£
5 % Gal. Tow. kred. z<em. stare ' 
5% Banku austro-węgierskiego 
4Ł/i% • > 9

4% 1
łł*  Baw* Uf. węg. a arani 1

za złr. 100 
.  100 , 100 , 100 . 100 „ 100 
„ 100 
„ /iO O
- 102 „ luO„ 100
_ 100, 100
,  100
.  100

96 25 
102 ’5 
102 70 
100 
98 60 

101  -  

98 50 
124 60 
ICO 75 
1C1 76
100 50 
lfiO 80
101 30 

ud 16
108 7C

96 75 
'Ob 
’ 03 
100
99 

lOi. 
100 
125 
101 
102 
101
100 
101

98

L O S Y .
Kred. dla handlu i prasn*. n» 100 złr.
Klarr- « • ^  ^
4 % Tow l e g i . D a 10% ,
■Makowskie . . t  . . .
Ofnei (miasta Bud.;) . . „ 
Czerwonegc Krzyżt austr. ,

» węg. .
R n d s l f a ........................... .....
Stanisławowskie. . . - -
41/, % Tryestyńskie .
4% ■

ptzeĄ I Mć»ja

100
115
100
101
81
92

123
99

169
100

10
40
10

5
10
20

100
50

w. a. 176 25
m. k. 43 60
w. a. 118 —
w. a. 18 50
w. a. 45 59
w. a. 14 80
w. a. 10 10
w. a. 1* .6
w. a. 30 —
m. k. 188 —
w. a. 69 —

75151 85 
BOjllE 7 
25 100 75 
501102 -  
751 82 2 : 

93 £5 
124 60 
'0 6  40 
160 -  
101 -  

100 25 
72 50

176 65 
44 25

119 -  
19 —
46 -  
14 60 
10 30 
18 35

70 —

Or ót .
dywid.
' 6 ^  

7 - -  
1 5 - -  
21 —  

14-50 
42.30

10- —

AKCVE BANKOWE, 
u  g lo b an k ............................. na 200 złj
Bankrorein Wiener . . . .  100 „ 
Kredyt, dla handiu i praem. ,  160 „ 
Kreditbank węg. allgein. . ,  *00 „
L aen d erb an k ........................... 200 „
Austro-węgierskie . . • • 600 „
U nionbank ................................ 200 „
Galie. Bank hipoteczny . ,  200 „
B an i kredytowy k/akowski ,  200 „

aKCYE KOLEJOWE
9.81 A lfó ld -F iu m i........................ na 200 zł.

16260 Ferdynanda Półnoen. . . ,  1050 „
10-50 Franciszka Józefa . . . ,  200 _
13*60 Karola Ludwika . . . . .  210 „ 
18-— Lwowsko-Czemiow.-Jassy . ,  200 „
11-50 E lżb ie ty ....................................„ 200 .
1-94 Koszyeko-Boguinińskie . . .  200 ,
9-60 R u d o lfa ....................................   200 „
9-94 Siedmiogrodzki . . . . ,  200 .
>0 fr. Staatseisenbahn . . . .  t  200 „
7 fr. jpombardy (Siidbahn) . . ,  200 „

21-— Żegluga na Dunaju . . . ,  500 ,
W A L U T Y .

Dukaty pełne ważne . . . .  za sztukę
20-to F ranków k i.................................  ,
80-to M a rk o w k i.................................  ■
Pół-ImpeTary ros. jpełne ważne ,  .
Funty sztariinm ...............................   ■
Banknoty w ł o s k i e ...........................   9

m  s c h ło  20 
101 — ! i# i 40
278 3(. 278 60 
288 -  >88 60 
213 40 213 80 
061 — :868 -  
196 76 187 _
279 — 281 —

_ bC

lfc8 50 189 60 
2 2 U .-  2290--

196 75 186 —
224 66 225 25
242 90 243 80
i50 76 16’ 25
181 60 192 —
18i 75 186 25
234 — 234 25
----- n o . 80

880 — »L2

5 94 5 96
9 93 9 91

12 28 12 31
10 26 10 28
12 52 12 67
49 36 49 45

119 75 Il26 -*
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Uznaną powszechnie za najlepszą

a s e  do z a p u s z c z a n i a  podłóg
poleca

J O W  1 1 1 1  l i i ]  W E  L W O W I E
skład farb i handel materyałów pod „Czarnym Psem‘% Rynek, 38, we własnym domu. 1510 2 0

c

Nowości muzyczne.
Nakładem Księgarni, Składu i Wy­
pożyczalni Nut muzycznych, oraz 
Ekspedycyi pism peryodycznych 

S. A. K R Z Y Ż A N O W S K I E G O
w  K r a k o w i e

wyszły 1545 1 12
Sierosławski Józef. „Kadryl1* . . . — 80

— Zbiór 20 śpiewów koście nych na
na 2, 3 i 4 głosy z towarzy­
szeniem organów . . . .  1-20

— Pieśni światowe na 2, 3 i 4 gło­
sy dla nżytku szkół . . . —-20

— Msza Pastoralna ło żo n a  na i gło­
sy mieszane z organem . . I - —

Wroński Adam. „U źródła w Krynicy11.
W a l c e ......................................  1 —

— .Szybko w lot“. Galop . . . — 45
— Zbiór pieśni polskich na skrzypce

i f o r t e p i a n .....................1-20
Żerownicki Emanuel, c. k. kapelmistrz

57 pułku. „Sny młodości11 walce 1 —
D o ś p i e w u :

Żeleński W. Życzenie, s'owa Żyglińskiego— 60
— B arkarola, słowa El...y, na dwa

g ł o s y ..............................— -80

Do W ielm ożnych P aństw a

Wacława i Floratw z 
A D A M S K I C H

e. k. rejentowstwa w Podgórzu i właśoicieli 
dóbr Czasław.

Pozostając w obowiązku u Wielm. Państwa, 
obchodziliście się Państwo ze mną po ludzku 
szlachetnie, otrzymałem niejedno dobrodziejstwo 
kti rego moie i nie wart byłem, a zatem przyj­
mijcie odemnie ten hołd wdzięczności i przy­
wiązania od swojego sługi za Waszą dobroć, 
oby Wam Pan Bi g błogosławił na dalszej dro­
dze żywota. Wojciech Władysław Choraiiik. 
1546 1 urzędnik gospodarczy.
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l Bilety wizytowe t
najnowsze papiery  l i s towe  J 

i wszelkie potrzeby piśmienne ^  
w  m a g a z y n i e  i

F. S Z U K IE W IC Z A  I
K raków , R ynek, lin ia  A — B. •

i543 1 0

Un FrauęaiN
d em an ae  p re c e p to ra t, ezce llen tes re te  
rences. —  E crire  a M P. G. posce r e  

stan te  C raoovie. 1533 1 3

Ł  a j  ą t k i
mniejsze i wieasze, w Galicyi i Królestwie, 
kanienioe, realności, niosące od 6% do 8% , 
folwarczki, wille korzystnie do sprzedania. — 
W  z a m i a n  majątki w Królestwie i Galicyi na 
kamienioe w Krakow.e, oiaz m a j a t b i  w Ga- 
lioj l na większe majątki z dopłatą w Królestwie.

Wiadomość: L. k -asuski, Kraków, Floryan- 
Ska, Nr. 10. 1540 1 3

I.
krawiee cywilny i wojskowy

K raków , ul. św. Anny, l. 5, 
poleca bogaio zaopatrzony skład wszel­
kiego rodzaju uniformów jakoteż wszelkie 
artykuły dla e. k. oficerów, urzędników 

wojskowych i cywilnych.
9 C  Ceny um iarkow ane. 'Ó B

1402 z3 30

Losy.

Losy

Zgłoszenie do przedpłaty
na nowe ^BaNiliba"

(Budowa Katedry.)
Podpisany Dom Bankowy jest upoważniony do przyjmowania zgłoszeń i zamówień na nowo wydane

węgierskie „Basilika“
których pierwsze ciągnienie odbędzie się | listopada b. r. z główna

120.000
Losy oryginalne po kursie ® 5 0  C C lltÓ W

mnie za zaliczką S8 z l F .  za sztukę.

A .  H O Ł Z E R .
K antor w ym iany. Sukiennice, Ar. O

! Spółka b. Uczennic

inHytnrtl rollt kelucyck
| w  Krakowie, ul. św. Jana, Nr. 4,

wygraną zlr. w. a.
do nabyciasą

u

1548 1 3

Orj ginałne

kalosze rosyjskie
w wielkim wyborze

po cenach najtańszych
poleca

Mmi J. Zaplalalsliep
w Krakowie, Rynek, Unia A—R, Nr. 37,

rów nież Reichenbergskie trzew iki suk ienne i filcowe. Wraleczhi z wa­
ty do drzw i i okien, chroniące od z im n a  i p rzeciągu. Kaftany myśliwskie 
włóczkowe. Jersey kam izelki dam skie, eknstk i, kam asze, szkar- 
petki, pończochy i t. d. , w w ielkim  wyborze Bielizna dra J  agera. 

Podeszwy filcowe i korkowe para od 10 centów . 1530 2 18

P ierniki, sucharki, biskwity, pieczywka, 
dzonej 19 medalami na wystawach kr

Winogrona kuracyjne
yoslauskie i badeńskie

oraz rożne

ow oce w łosk ie  i ty ro lsk ie
otrzym uje codzień w św ieżych tran sp o rtach

Uandel Win i  Łakoci
Antoniego Hawelki w Krakowie.

zlr. — ct.

45 r

poleca
Sukienki dziecinne w wielkim wy­

borze w eeaie od . . .
Płaszczyki jesienne i zimowe od 
Fartuszki damskie i dziecinne od 
Sukienki i kaftaniki włóczkowe 

dziecinne od . . .  .
Buciki włóczkowe dziecinne od 
Kamaszu „
Kamasze sukienne „ „

Wszelka bielizna dziecinna i dam ­
sk a  po przystępnych cenach. 1493 5 5

Boboty ręczne ozdobne rozpoozęte i wykon 
czone.

75 
5 

60 
2 „ -

1528 2 3

z fabryki Ł .  C z y b s k i e g o  w Jarosławiu, nugro- j
19 medalami na wystawach Krajowych i międzynarodowych, są do nabycia we wła- j

snych składach: Kraków, Sukiennice 23; Lwów, ut. Halicka 8; Przemyśl, ul. Franciszkańska, >
tudzież we wszystkich handlach korzennych. — Cennik na żądanie bezpłatnie i franco. i

A nalizow any przez prof. B H 0 F F A  
Piernik hygieniezny, wynalazku L. C z y ń s k i e g o ,  jest nader smacznym i wzmacnia­
jącym pokarmem, tudzież środkiem niezawodnym do usunięcia cierpień narządu trawie­
nia, jak: obstrukeya, hemoroidy, dyspepsya, kongestya, nieżyt żołądka i kiszek, zgaga, 
wzdęcie, odbijanie, niesmak; podnieca apetyt, poprawia wyglądanie i dzielnie się przy­
czynia le wytwarzania krwi.

Piernik nygieniczny zalecają najznakomitsi specyanści i jego lecznicze własności 
potwierdzają lekarze, zaś setki podziękowań są w posiadaniu właściciela faoryki.

Do nabycia we wszystkich handlach korzennych i aptekach. Cena sztuki 20 ct.'

* * *
*  M o d e  le  p a r y s k i e .  U

2  M A G A Z Y N  M Ó D  J  
ALEKSANDRY

^ Z A M O Y S K I E J *
• S u k i e n n i c e ,  1. 1 9 ,  o n

poleca na sezon jesienny i zimowy 2
9  Kapelusze damskie *
* w  wielkim wyborze, pióra strusie I fan-{jjp
•  tazyjne, oraz d b

k w ia ty  p a rysk ie  i i
W  po cenach bardzo przystępnych.
^ P  Przyjmuje również zamówienia na s u - ^ P
•  k n i e  d a m s k i e ,  wykouywująo takowe a  

z gustem i elegancyą. 1535 2 8 ^ J

i
Waine dla osób siedzące prowadzących żyoie, dla osób dotkniętych dolegliwościawi po- i 

wstałemi z leniwego trawienia i rekonwalescentów. Obszerna broszura podająca niezawodne rady I 
i wskazówki, celem uchronieuia się od cierpień, mających za pnds.awę leniwe trawienie, nap i­
sana przez doktora speeyalistę, wyszła nakładem fabryki pierników L. Czyńskiego w Jarosławiu, 

za zgłoszeniem się będzie bezpłatnie i franco przesłaną. 1048 44 52

^  D o d e l e  p a r y s k i e .  *

Skład srebra chińskiego
oraz wielki wybór 

samowarów tulskich, kaloszy 
rosyjskich i angielskich

poleca

S .  3 N T  a d e l
Kraków, ul. Fleryańska, Nr. 4.

Zamiejscowe obstalunki wysyła się odwrotnie 
za zaliczką 1527 2 5

Z m i a n a  l o k a l u .
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SKŁAD OBUWIA
mc .z hi ego i damskiego
istniejący od lat 30, przeniosłem z 
ul. Floryańskiej, I. 8 , do domu Wgo 
Wojciechowski,>g( przy ul. Floryań­
skiej, I. 13, zaopatrzywszy go w świe­
ży zapas obawia męzkiego, damskie­
go i dziecinnego, oczem mam zaszczyt 
donieść Szanownej P T. Publiczności, 
polecan e się i nadal Jej względom. 

-IW  Ceny umiarkowane. 
Przyjmuję »kże ODstalunki i repe- 

r.cye. Z szacunkiem
1424 7 10 J ó ze f K o zło w sl i.

|  Z m i a n a  l o k a l u .

J A N  I H N A T O W I C Z
p o l e c a

niezawodne i wypróbowane grodki do wywabiania 
wszelkich plam.

AMANDINA, usuwa plamy powstałe ot. 
z soków cukrowych, białka, lodów
i t. p., flakon.  ................................ 25

APSE1NA wyciąga plamy tłuste z ma- 
teryj jedwabnych kolorowych . . 25 

ACETINA niszczy plamy alkaliczne
i moczowe, f l a k o n ik ...........................2-5

BENZ0LINA wywabia plamy tłuste 
i potowe, maziowe i pokostowe, 
flakonik mały 20 et., cały . . .  30

BRĄZY LINA; prane w brazylinie ma- 
terye czarne wypłowiałe i popla­
mione odzyskują pierwotny kolor, 
połysk i sztywność, pakiet . . .  08

ETIL11S 4 uiuwa plamy powstałe z 
podłóg, z farb anilinowych, trawy, 
lakierów i smoły, flakon . . . .  25

JANINA rozpuszcza plamy czarne, 
powstałe na sł óize przy farbowa­
niu włosów, flakonik . . . , . 30

JAYELINA używa się do wywabia­
nia z bielizny plam kolorowych, a 
mianowicie powstałych z piwa, wi­
na czerwonego, owoców, konfitur, 
atramentu i t. p., flakon . . . .  20

KWASEK w laseczkach ożywa się do 
czyszczenia palców z atramentu, la-

. 05

KORZEŃ MYDLANY biały, służy do 
prania materyj jedwabnych otłusz­
czonych i zbrudzonyah, pakiecik
po 2 ct. i . , ......................................

MYDEŁKO Ż0LCI0W E używa się 
do wywabiania plam zastarzałych 
z mat sryj bawełnianych, wełnia­
nych i jedwabnych, kawałek . .

0DAL1NA, najlepszy środek do ozy- 
szczenia sukien męskich, usuwa pla­
my powstałe z kurzu, potu, tytoniu, 
mleka, piwa, kawy, czekolady, ple­
śni, wilgoci, śmietanki, rosołu itp.,
flakon ................................................

OKSALINA wywabia plamy atramen­
towe, rdzawe i krwawe, z papierń
i bielizny, f la s z k a ...........................

QUILAIA: materye wełniane i jedwa­
bne, prane w odwarze Qnilai, traoą 
plamy i odzyskują świeżość, przy- 
teni kolor materyi nic nie traci,
pakiet ...........................................

WYSKOK TERPENTYNOWY usuwa 
plamy pokostowe, olejne i żywicz­
ne, flakor . . . .  

ZIEMIANEK oczyszcza materye białe

04

25

35

06

25

wełniane z brudu i kurzu, p ak ie t. 20
ulica K opern ika 

W  K R A K O W IE
S ukiennice 1. 20. — W  C ZERN TO W C AC H  R ynek 1. 2. — W  B IA Ł E J  
w sklepie p. W yspiańskiej. —  W  T A R N O W IE  w ap tece p. R eida (K ijas.) 
W  R Z E S Z O W IE  w ap tece p. K arp ińsk iego , w sk lepach  pp. Jam rozika 
i Zacharsaiego. 368 14 0

sęczka
N abyć m ożna we L W O W IE  w  sk lepach  w łasnych 

1. 3 , H otel E uropejsk i i u lica H alicka róg  W ałow ej. —

SZAMPAN
A 1 1 L A « C

Je d y n y  sk ład  d la Zachodniej Galicyi w  Handlu Win

Marka ochr.

Zachodniej Galicyi 
i Delikatesów p.

EDWARDA FUCIKA w Krakowie
p re y  Głównym R ynku. 715 83 14

J. & S. KESSLER
w Bern«e

ulica Ferdynanda, 22,
rozsył,'ją za pobraniem poeztowom *)

*

3 sztuki koszul kobiecych haftów
6 „ „ _ „ o jszyw. żab,
3 „ gorselow nocnych la  4 zlr . 

11-,
„ spodnio barchanowych, su­

to ubranych 
„ fartuszków z oiforda, z su­

rowego lnu i t. p.
6 par pończoch kobiecych w wszci- 

kmh kolorach
I szt kaftan ków wełnianych dl

kobiet (Jersey) w różn, kol 
I chustka zimowa z weiny augor- 

skiei, 9/4, w różn. kol.
I kosz na no maina (Dr* jiigera 

dla mężezrzn i kobiet 
i par > spodni norm. (Dra Jiigera. 
I wyszywana spódnica z bordurą 
I ang. pled io podróży, i ' / 2 metr. 

długi, 1 mir. 60 ct. szeroki
i koszula męzka klattaw ska, Ha.

złr. D2 la biała lub kolor 
3 koszule dia robotników z oxfor- 

du, Ila złr. 1'40, la
3 pary gaci z barchanu albo kroi- 

se, lla  złr. 1’90, la 
6 par 8zkarpetek białych lub vi 

pask; kolorowe
3 krawatki atlasowe, szerokie lub 

wąskie, Ila  75 eent., la  
6 czapek zimowych z piuszu ciężk.

dla męzczyzn lab chłopców 
I szt. płótna domowego, 29 ło» w. 
i szt. szyfonu, 30 łok wied.
I szt. weby King, 30 łok. wied., 

Ila  złr. 5 ?0, la  
i szt. ux ordu riimbursitiegu "BO

łokci wiedeńskich
i szt. barchanu prościejowickiego,

białego i brut atn. złr. 5, 
czerw onego i b iałego

50

*) Przewielebnemu Duchowieństwu, Naczel­
nikom gmin i innym zsntania godnym oso­
bom na osubne życzenie także bez pobrania 
pocztowego. 1441 4 10

Zakład św. Józefa
dla osieroconych chłopców

w Krakowie 
przy ulicy Karmelickiej, Nr. 70,

poleca Szanownej Publiczności na porę jesienną 
szczepy i krzewy owocowe po następujących 

cenach za sztukę :
Jabłonie cztero i pięcio-letuie od 50 do 60 et.

„ jednoroczne . . . od 15 do 20 ct.
Wiśnie i czerechy . . . . od 60 do 70 et. f
Śliwki szlachetne . . . . od 60 do 75 et i

„ w ę g ie r k i ......................................  30 ct.
Orzechy włoskie  ...................... . 40 ct.

„ laskowe .....................................  10 et.
W in o r o ś l ........................................  20 ot.
Agrest i poźyo ki (za 100 sztuk) . . 8 złr.
Róże (remontanty) wysokopienne, półpienne, pi­

ramidalne, w korzeniu sz zepiong 1 złr. 50 a.. 
90, 80, 70, 60 i 50 et. za sztukę.

Dziezk: (podkładki) jabłoni .100 sztuk 1 złr. 25 
ct., 1000 sztuk 12 złr,

Cebulki hiacentów sztuka . . 15, 20. 25 ct.
„ tulipanów „ . . .  5 i 10 ct.
„ krokusów 100 sztuk . . .  3 złr.

Również roSlin doniczkowych wszel­
kiego rodzaju nabyć można po nader "imiaiko- 
wanyoh oenach. 1519 3 8

Aqua Antipoliaea
pod gw arancyą pewny i nieszkodli­
wy środek do przywrócenia naturalnego 
koloru włosów zmienionych przez siwiznę. 
Flaszka 1 złr. 50 ct., sposób użycia po­

jedynczy.
Główny skład w  handlu

P O R Ę B S K I  i Z I M L E R
K rak ów , Rynek g ł., 8 .

1
Polecamy również perfumerye, pudry, 

eremy, wody toaletowe, wodę kolońską. 
mydła w gatunkach tylko takich , które 
dobrocią ustaliły sobie powszechną wzię- 
tośó , wszelkie przybory toaletowe, jak 
szczotki, grzebienie i t. p. w największym 
wyborze 1474 3 6

P ozostałe z w ysprzedaży „Składn 
broni i przyborów myśli w> 

ski«h „DIAKA' w Krakowie11 
P A T I t O S Y  pew n.-, n iezaw odne, w 
znacznej ilości, *ą do nabycia w A g e n -  
cyi dla Rolników S. Rikuc 
kiego w Krakowie (jako kurato ra  
Z. D arow skiego) po następu jących  te  
n a c h , stosow nie do kalib ru  i koloru.

Ceny 20%  niżej fabrycznych.
P atrony  system u L ancaster.

9M’'  Ceny za >O0 sztuk,
Kaliber ozerw., mebies., zie!., brun,, popiel. 
28, 24 złr. -  -  1 12, -  -
20, 18 „ -  -  1 12 -  -

16 „ 2  — , I 5 2 , 1 12. I 0 4 , 0 96 .
14 „ 2  08 , I 60 , I 20 , I 20 , I 0 4 .

P a trony  system u L e tau ch eu i.
28 ,2 4  18„ -  -  0 -9 2 , -  -

16 „ -  -  -  0 9 2 , 0 7 6 .
14 „ —  — I - ,  I — , 0  § 4 ,
12 „ -  I 5 2 , I 08 . I 0 8 , 0  £2.
P rzyb itk i na p roch  i śru t po 15 i 20 

centów  pudełko.
Pró tz tego jest dużo różnych  d robnych  

przedm iotów  m yśliw skich 4anio  do sp rze­
dania. nią io  o

D O  W Y P E Ł N I E N I A
’ ' .' zgUhr

nie ma skuteczniejszego i lepszego środka, 
jak plom ba zębowa o. k. nadwornego 
dentysty Dra i, G. Poppa w Wiedniu, 1. Bo- 
gn irgasse Nr. 2, którą każdy sam sobie może 
włożyć do zęba łatwo i bez bólu. Plomba 
łączy się potem mocno z resztkami zęba i 
dziąsłem, chroni przed dalszem psuciem i 

uśmierza ból. — Cena i  złr.
Liczne świadec- j A n  M e d a l e  
twa najełynniej- G O  z różnych 
szyoh lekarzy. w y s t a w .

PBZEZ 40 LAT WYPRÓBOWANA

Woda Anaterywa io Ust
l>ra J . G. P oppa,

e. k. nadwornego aeutysty w W i e d n i u  
™ Bognergasse 2, 

uśmierza ból zębów, leczy cnore dziąsła, 
utrzymuje I czyści zęby, zapobiega cuchnię­
ciu z ust, c ła ta ia  ząbkowanie u małych 
dzieci, służy jako prezerwatywa przeciw dyf- 
teryi, jest niezbędnie potrzebną przy używa­
niu wód mineralnych. Wielka flaszka złr.

1.40, średnia złr. I, mała ct. 50. 
R oślinny proszek do zębów  

sprawia po krótkiem ożyciu lśniąco 
biaie zęby bez szkodliwych skutków. 
Cena pudełka 63 ct.

Anaterynowa pasta do zębów  
w słoikach szklannych po 1.22 złr. Śro­
dek ten utrzymuje świeżość i czystość 
oddechu, nadt" nadaje lśniącą białość 
zębom, chroni je od zepsucia i wzma­
cnia dziąsła 

Arom atyczna pasta do zębów, 
lśnią',o-białe zęby po krotklem używa­
niu. Zęby (naturalne i sztuczne) kon­
serwują się i zapobiega się bólowi zę­
bów. ŚztuLa 35 ct 175 3 4

M ydło  ziołow e. Najlepszy środek 
toaletowy przeciw liszajom, wyrzutom, 
plamom wątrobianym i piegom, dla 
wzmocnienia i utrzymania czystej i 
gładkiej cery, przeciw uruszczeniom, 
nieczystej cerze i wypryskom, po 30 et.

f fW '  Przed naśladownictwem ostrzega się,
gdyż niektutzy fabrykanci do nich się ucie­
kają, przywłaszczając sobie znaki do mojej 
firmy dosyć podobno, i wyrabiają produkta 
z pozoru bardso psdobne do moich przetwo­
rów. Przy zakupnie każdego z powyżej wy­
szczególnionych środków należy zwracać uwa­
gę na firmę. — Wielu fałszerzy i handlarzy 
w Wiedniu i Insbrucku ukaranych znowu 
zostało sądownir znaczną grzywną pieniężną.

SK ŁA D T moich preparatów  utrzym ują:
W  K R A K O W IE : pp. Redyk aut. „pod ba- 

ranaiem 11, F . Sobierajski sp t. „pod słońcem 11, 
A. Siedlecki apt., bracia Baruch, K. W iszniew­
ski apt., E . R adler apt., J .  Trauczyński apt. „pod 
K oroną11, W. Stockm ar apt., W ilczyński . ot., 
F . G ralew ski apt. „pod tygrysem ", r . Krokie- 
wi-.z apt., W . Fenz, F . A. Gri (ar, B racia B ilee- 
scy. J .  Zaplaialski, Porębsk i i Z im ler, Ed. K eut- 
le r sk ład  m ateryałów  apt.; w P j d g ó r z u  Skr- 
kaleLi apt.; we L W O W IE : pp. Mikolusz apt., 
Z. K ucker 1 P iepes apt., J. B eirer apt., C. 
Krzyżanow ski apt., Jan  W iew!órski apt., A Skle- 
p iń sk i 'a p t.;  w W i e l i c z c i  B. Miczyński apt., 
w K r z e s z o w i c a h  E. Rybacki apt.; w N i e ­
p o ł o m i c a c h  J .  Tichy apt.; w D o b c z y c a c h  
J .  B iliński apt.; w S k a w i n i :  K. M ayer apt.;
w M y ś l e n i c a c h  W ł. G um iński apt.; w W  a- 
d o w i c a c  h 8. K urow ski apt.; w B o c h n i  Gat- 
ty  apt.; w T a r n o w i e  I i. W ierzycki Pion, 
E . R ank a p te k , A. Tenczyn aptekarz, ii. Cńo 
dacki apt.. Scherf kupiec; w S a n o k u  J .  Mać 
kiewicz gal., J . Zarewicz apt.; w B i a ł y  K eler 
apt. i J .  K olassa aptek.; w S u c h y  K. Czer- 
niecki aptek.: w K e n t a c h  E. Sokalski aptek.; 
w Z a t o r z e  W innicki apt.; w N o w y m  S e c z u  
Filipek apt. i J .  H erdliczka aptek.; w Z w e u 
K. Ł azarski apt. i R. Jakubow ski ap..; w G r  y- 
b o w i e  K  Tulszycki api.; w D ę b i c y  H. Zau- 
derer apt.; w P i l z n i e  Z. C?z ijk a  apt.; w B ła -  
ż r w i e  A. Brześ apt.; w J  a ś l e  A. Palch apt.; 
w K r o ś n i e  W. P ik  apt.; w S o k o ł o w i e  A. 
D auczek apt.; w L e ż a j s k u  E. D enker apt.; 
w Ż o ł y n i  W Podgórski apt.; w D u k l i  S. 
F ieber apt.; w J a r o s ł a w i u  8. Rohm aptek,; 
w B r z e s k , u  Janoszek aptek.; w R z e s z o w i e  
J .  Schaitter i Sp., S. B. Zac) arski. A. K arpiński 
apt., A K alinow ski apt.; w B u s k u  p. M. Za- 
hradnik aptek,; w W i ś n i c z u  M M arkiewicz 
apt.; w N o w y m  T a r g u  p K. L aur i Kwie­
ciński apt.; w R o p c z y c a c h  M. Zym irski apt.; 
w C h r z a n o w i e  K. Sporysz apt.; w G o r l i ­
c a c h  p. Rogawski apt.; tudzież wszyscy apte­
karze, handle perfum eryj i galanteryjne obwodu 
Krakowskiego, G alicyi i Bukowiny.

Środki lekarskie i toaletowe
wyrobu

JÓZEFA TRAGCZYNSRIEGO
aptekarza pod „Koroną11 w Krakowie.

Balsam zdrowia, lek bardzo rozpowszechniony 
tak w kraju jak i zagranicą, t skutek własno­
ści leczniczych prawdziwie cudownych. Leczy 
katar żołądka, zaflegmienie, brak apetytu, he­
moroidy, uderzenie krwi do głowy, s  ztąd ból 
i zawroty głowy i t. d. Cena 50 o. i 1 złr.

Jako dowód iknteozuoiioi mogą posłużyć liczne 
podziękowania.

Antihemicranln, są to pigułki, które zażywa­
jąc. doznaje się pomocy w migrenie i nerwowych 
bólach głowy. Cena i złr 80 o.

Aliyl do nacierania. Lżywa si .̂ równocześnie 
z autihem craninem. Cena 1 złr. 144b 6 0

Utrzymują na składzie Aptekarze: R u c k e r 
we Lwowie, R e i d w Tarnowie, J  a m r o g i e- 
w i 1 z w Tarnopolu . K u r o w s k i  w Wadowi­
cach

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Odpowiedzialny rzędea drukarni A. Szyjewski,

11274515


